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wlean L Telefon *1 Konto caekowe P. K. O. PoanaA 3M,m.

ailną

N r.' 1 0 3 1i&lub9 so b o ta d n ia 3 1 s ie rp n ia 1 9 3 5  r . R o k  X V I

9 wneinia idziemy do urny wyborcze!
Tego jeszcze nie było

Endecy komnonnia 
nacjonalistyczna modlitwę

S to łeczn y o rgan en d ec ji — „W arszaw sk i  

D zien n ik N aro d o w y " , k tó ry o b ją ł sp ad ek p o o -  

s ław icn e j „G azec ie W arszaw sk ie j" , w  n u m erze  

z d n ia 2 7 b m . zam ieśc ił tek s t n o w ej m o d litw y  

p n . „M od litw a  o  W ielk ą P o lsk ę". O  ile n am  w ia 

d o m o tek s ty  m o d litew n e m u szą p o siad ać ap ro -IS w  k tó re j u trac iła  ży c ie k ró lo w a b e lg ijsk a A strid , 

b a tę w ład z d u ch o w n y ch . Jes te śm y p rzek o nan i,fg W  ch w ili w y p ad ku sam och ó d p ro w ad zo n y b y ł 

że en d eccy  k o m p ozy to rzy  „M o d litw y o W ielk ąH p rzez k ró la , p o d czas g d y szo fe r zn a jd o w a ł s ię  

P o lsk ę" n ie tru dz ili s ię s taran iem  o tę ap ro b a tę ,B o a ty ln em  s ied zen iu . W  p ew n e j ch w ili z n ie -  

lecz p o p ro s tu  p rzez  s ię sk o m po n o w an ą  m o d litw ęH w y jaśn io n y ch d o ty ch czas p rzy czy n k ró l u trac ił 

p ró b o w ali p rzem y c ić w śró d n ieo rjen tu jących s ię ffip an o w an ie n ad k ie ro w n icą i sam o ch ó d p o d ąży ł  

w p o d stęp ie en d eck im  p ie lg rzy m ó w k a lw ary j-M w  k ie ru nk u jez io ra , 

sk ich . i

Jeste śm y  za tem  w  p rzed ed n iu n o w ej d z ia 

ła ln o śc i en d ec ji —  re lig ijn e j. Ju ż n ie w y starcza  

p artji te j rzeko m y  m o n o p o l n a „p raw d z iw y k a-  

tc licy zm ", że p ró b u je o n a n iec ić h asła n ac jo n a 

lis ty czn e w  s to w arzy szen iach i o rg an izac jach o  

ch a rak te rze  p ro k o śc ie ln y m , że rek lam u je n a u ży  

tek  zew n ę trzn y  sw ą b o g o b o jn o ść , że s ię s tro i w  

to g ę o b ro ń cy  k a to licy zm u tam , g d z ie je j to w y 

g o d n e ze w zg lęd ó w  p arty jn y ch , że sw em fa ry - 

ze jsk iem  o b liczem  łu d z i m n ie j o rjen tu jące  s ię je 

d n o stk i z p o śró d zazw ycza j s ta rszeg o p o k o len ia  

k le ru  —  d z is ia j w y ciąg a  ręk ę p o  m o d litw ę , b y  ją  

zn iew aży ć p rzy tem h ase ł n ac jo n a listy czn y ch .

Królowa Belgii zginała
Król raimy w wypadku saraecSi^ewym

| L U C E R N A  2 9 . 8 . N a d ro d ze K u ssn ach t —  

L u cern a w y d arzy ła s ię k a tas tro fa sam o ch o d o w a ,

K ró l L eo po ld o d n ió sł k ilk a lek k ich ran n a  

g ło w ie , p o d czas g d y  m ałżo n k a  jeg o  A strid  w sk u 

tek p ęk n ięc ia czaszk i zm arła n a m ie jscu . P o  
w y p ad ku k ró l b y ł tak p rzy g n ęb io n y , iż n ie  

m ó g ł u d z ie lić żad n y ch b liż szy ch szczeg ó łó w  n a  

tem a t k a tas tro fy .

Z m arła k ró lo w a je s t trzec ią có rk ą k sięc ia  

K aro la szw ed zk ieg o , b ra ta k ró la G u staw a . —  

O sie ro c iła o n a d w o je d z ieci.

P A R Y Ż , 2 9 . 8 . A g en c ja H av asa p o d a je n a 

s tępu jące szczeg ó ły k a tastro fy sam o ch o d ow ej, 

w k tó re j p o n io s ła śm ie rć k ró lo w a A strid . —  

K ró l i k ró lo w a jech a li o tw arty m sam o ch o d em  

Z ży m a s ię n a to  su m ien ie k ażd eg o  o b y w ate -g d o K u ssn ach t. S am o ch ó d jech a ł z szy bk o ścią
la . g o k o ło 5 0 k m . n a g o d z in ę . N ag le o k o ło g o d z .

■ 1 1 -te j w  m ie jscu  zd aw a ło by  s ię zu p ełn ie  n ie n ie -
-  „M o d litw a ta  -  czy tam y w W arszaw -|b czp ieczR en i( S E m o ch ó d p o ślizg n ą ł s ię n a m o -  

sk lm  D zien n ik u N aro d o w y m —  zo sta ła o d m o -B L ^ as ia lc ie f za rzU c ił, u d erzy ł w b arje rę i 
w io n ą p o raz p ie rw szy g ro m ad n ie p rzez w ie lk ąg ^ ^ .j s ję d o jez i(> ra  

ck te ro ty sięczn ą  p ie lg rzy m k ę n aro d o w ą d o K ai'ji
w arji Z eb rzyd o w sk ie j d n ia 1 4 lip ca 1 9 3 5 ro k u " . | B R U K S E L A , 2 9 . 8 .. P ie rw sza w iad o m o ść o  

T rzeb a so b ie u św iad o m ić , jak ie n astro jeS k sta s tro fie , w k tó re j zn a laz ła śm ierć k ró lo w a  

p an u ją w śró d tłu m ó w  p ą tn iczy ch , ab y zd ać so -B A strid , n ad esz ła d o B ru k se li p rzez rad jo . C ała  

b ie w  p e łn i sp raw ę z en d eck ie j p erfid ji. ( H  lu d no ść w strząśn ię ta je s t d o g łęb i. P rzed re -  
B d ak c jam i p ism g ro m ad zą s ię tłu m y , d o p y tu jąc  

L ip iec . D rąg ą , w ijącą s ię p o śród d o jrza -g s ię o szczcg ó ły k a tas tro fy i o czeku jąc n a o g ła -  

ly ch łan ó w  zb ó ż , czasem  o c ien io n ą z ie len ią la -B sza lse d o d a tk i n ad zw y cza jn e . N a b u d yn k ach  

só w , id z ie p ie lg rzy m k a . N ie  b aczy  o n a  n a  sk w arB p a0 stw o w y ch p o w iew a ją sp ow ite k irem  ch o -  

le tn i, n a trę tn y p y ł ro zp a lo n y ch ża rem  s ło iiecz -B rą g w je ) o p u szczo n e d o p o ło w y m asz tu .
n y ch d ró g . N ie p o trzeb a  b y ło  p ą tn ik ó w  o rg an i-H  ...  , . , .

, . , < t z i ■ B Z  p o śró d  cz ło n k ó w  ro d z in y k ró lew sk ie j n ie -
zo w ac , an i izach ęcac —  s ło w a; K alw ar  ja Z eb rzy -M , . . „ . .

, , , . , .„ „H m a o b ecn ie w B ru k se li n ik o g o . —  B ra t k ró la
d o w sk a b y ły m ag n esem , k tó ry śc iąg a ł ten «  ,, , ,.

Q . '„ i  B K aro la . h rab ia F lan d rji, o d b y w a p o d roż zag ra -
tłu m  b ez im ien n y . S a to  p rzew ażn ie lu d z ie p ro -H  ’ » ? ,..• . j  j, •
...  . . * .. . . B n icą . M atk a k ró la , k ro low a E lżb ie ta , o d d łu z -
śc i, n ie w y zn a jący s ię n a ła jd ac tw ach św ię to -■ 

. , , . i j i „B szeg o czasu p rzeb y w a u có rk i, k siężn e j P iem o n -
szk ó w . D u szę ich są p ro ste , se rca lu d zk ie , p 7  . .

. . , , . . -i u .„B tu , w  N eap o lu . D ziec i p ary k ró lew sk ie j, k sięz -
w iara , jak p rzy d ro żn y k rzy z w io sk o w y . Id ą w B lu ’ w  k i

św ię to śc i, k tó ra s ło d y cz w  se rcu b u d z i, ża rliw e!

w arg i szep czą s ło w a m o d litw y  lu b  śp iew a ją p ie 

śn i k o śc ie ln e ...

N aw et n ied o w ia rek zd e jm u je czap k ę i g łę 

b o k o s ię zas tan aw ia n ad w iarą ta , k tó ra czy n i 

cu d a .

K to b y sp ró b o w ał p o d e jść d o p ą tn ik ó w z  

p o d szep tem  ag itac ji p arty jne j —  w zb u rzy łby  ten  

tłu m  ro zm o d lo n y p rzeciw  so b ie .

A le d y w ersja p arty jn a p rzed  n iczem  s ię n ie  

co fa .

B o o to n a jm ic i en d eccy fa łszy w em i u stam i 

p o czyn a ją in to n o w ać litan ję d o  P an n y  N ajśw ię t

sze j w K alw arji. P o d ch w y tu ją ją p ie lg rzy m i. 

M o d litw a .

N a p o d ep tan ie p raw a B o żeg o w ejrzy j. 

N a  p o g n ęb ien ie w ejrzy  n a ju czc iw szy ch , n a  zan ik  

su m ien ia . W ejrzy j jak o  s ię p an o szą co raz zu ch 

w ałe j w ro g o w ie W iary  n asze j Ś w ię te j i K o śc io ła

B o żeg o . W ejrzy j n a b rac i n aszy ch , k tó rzy za  

m iło ść N aro d u i O jczy zn y , p o k u tu ją , zd ro w ie  

tracą  i m ien ie , n a  u c iem iężen ie  g o d n o śc i lu d zk ie j 

i w o ln o śc i. W ejrzy j n a tę n aszą n ied o lę i p o -  

n iew ie rk ę ...."

„K lęk n ij w raz z n am i, K ró lo w o K o ro n y P o l

sk ie j, u p o d n ó ża T ro n u S y n a T w eg o , i p o p rzy j 

m o d ły n asze , g d y ż o to b łag am y o sp e łn ien ie  

m arzeń n aszy ch , d la k tó ry ch w alczy m y i c ie r

p im y " .

A le g d z ie to b rac ia „ ...za m iło ść N aro d u  

i O jczyzn y p o k u tu ją , zd ro w ie tracą i m ien ie ..1?

W  C zech o sło w ac ji, w  S o w ie tach ? ...

O d p o w ied ź n io są d a lsze s ło w a litan ji.

O  P o lsk ę g o d z iw ą ...

O  P o lsk ę sp raw ied liw ą ...

k sią- sam o ch ó d zn a laz ł p rzy d ro d ze zw ło k i k ró lo w e j 

i ran io n eg o k ró la .
T rąg iczn y w y p ad ek zd a rzy ł s ię b ez św iad - 

S Z C Z E G Ó L Y T R A G IC Z N E G O W Y P A D K U k o w - N alezy p o d k reś lić , ze sam o ch ó d k ró lew 
sk i jech a ł sam . Ż ad en w ó z m e p rp rzed za i b ez 

p o śred n io au ta k ró lew sk ieg o , an i m u n ie to 

w arzy szy ł.

n iczk a Jó ze fina K aro lin a i n astępca tro n u  

żę B au d o u in p rzeb y w ają w S zw ajca rji.

K R Ó L O W A  Z M A R Ł A N A R Ę K A C H S W E G O  

M Ę Ż A .

L U C E R N A , 2 9 . 8 . W ed łu g re lacy j jed n e j 

j z o só b , k tó ra p ie rw sza zn a laz ła s ię n a m ie jscu  
k a tastro fy , k ró lo w a leża ła n ie ru ch o m o p o d  

d rzew em  ran io n a c iężk o w g ło w ę . K ró l leża ł 
p rzy in n em  d rzew ie . G d y o ck n ą ł s ię . zap y ta ł

L U C E R N A , 2 9 . 8 . W ed łu g o p o w iad ań k ró 

la L eo p o ld a , p rzeb ieg trag iczn e j k a tas tro fy b y ł 

n astęp u jący : K ró lo w a A strid p o d czas jazd y  

sam o ch o d o w ej ro zw in ę ła m ap ę o k ę licy , ab y za 

p o zn ać s ic z d ro g ą . W  p ew n ej ch w ili k ró l, 
k tó ry  k ie ro w a ł m aszy n ą , p o ch y lił s ię lek k o , ab y  

rzu cić o k iem  n a m ap ę . T a jed n a ch w ila n ieu 
w ag i k ró la sp o w o d o w ała z jech an ie sam o ch o d u  

z szo sy  i zd e rzen ie  s ię z d rzew em , o k tó re au to  

ro zb iło  s ię .

K ró l i k ró lo w a zo sta li w y rzu cen i z sam o - g d z ie je s t k ró lo w a .

ch o d u . K ró lo w a u d erzy ła g ło w a o d rzew o , o d - Z p o m o cą p rzy b y ły ch o só b k ró l p o d szed ł 

n o sząc śm ie rte ln e ran y . R o zp ęd zo n y sam och ó d d o m ałżo nk i, u k lękn ą ł p rzy n ie j, w zią ł ją za  

s iłą b ezw ład u s to czy ł s ię d o jez io ra . S zo fe r, ! ręk ę i zaw o ła ł p o im ien iu . K ró lo w a n ie o d -  

k tó ry p o zo staw a ł w ro zb ity m w o zie zan urzy ł p o w iad a ła . K ró l w zią ł w ó w czas m ałżo n k ę n a  
s ię z m aszy n ą w  jez io rze , n ie o d n o sząc żad n y ch  ' ręce i u ca ło w ał. W  p arę ch w il p o tem  k ró lo w a  

ran . P rze jeżd ża jący w k ró tce p o w y p ad k u in n y o d d a la o sta tn ie tch n ien ie n a ręk ach k ró la .

G A B IN E T  M IN IS T R Ó W  R A D Z I  

W  M U N D U R A C H W O JS K O W Y C H .
Oberwanie sie chmury

MoruiDskct Ostruiva. P rzez M o raw -

R zy m . P o zak o ń czen iu w ie lk ich  
m an ew ró w p ó łn o cn y ch w re jo n ie  
G ó rn e j A d y g i, k tó re d o p ro w ad z iły d o  
zw y c ięstw a w o jsk p o lu d n iow y ch n ie 
b iesk ich n ad p ó h io cn e in i cze rw o n em i  
żeb rak i s ię w B o lzan o rad a m in istró w  
n a p o sied zen ie n ad zw y czajn e p o d  
p rzew o d n ic tw em sze fa rząd u M u sso -  
lin ieg o . O b ecn i b y li w szy scy m in is tro 
w ie w u n ifo rm ach w o jsk o w y ch . P ra 
sa w ieczo rn a w  d o n iesien iach z B o lza 
n o p o d k reś liła d o n io sło ść rad y m in i
s trów  ze w zg lęd u n a to . że o d b y ła p o 
raź p ie rw szy p o za R zy m em  w  w ażn e j 
s trefie  g ran iczne j. o P  zak o ń czen iu  m a 
n ew ró w  M usso lin i p rzy jin ie rew ję o d - d em

p ó łn o cn y ch b u rza p o łączo n a z o b erw an iem

p o to k am i w o d y . W sk u tek u d erzen ia  
p io ru n a w e lek tro w n ię m ie jsk ą , m ia 
s teczk o G ru szó w p o zo sta ło d łu ższy  
czas b ez p rąd u e lek try czn eg o . R ó w 
n ież i s tac ja rad jo w a w \lo raw sk ie j 
O straw ie m u sia ła p rzerw ać n ad aw a 
n ie p ro g ram ó w w ieczo rn y ch . B u rza  
sp o w o d o w ała śm ie rć 6 8 -lc tn ieg o

M u -

k tó ry p o rażo n y
n a

d z ia łó w  w o jsk o w y ch , k tó re b ra ły u -  
d z ia ł w  o p eracjach .

O

O

O

O

O

O

P o lsk ę d la P o lak ó w ...

P o lsk ę lu d z i w o ln y ch ...

P o lsk ę lu d z i sy ty ch ...

P o lsk ę czy steg o su m ien ia ...

P o lsk ę u czc iw o śc i i m iło s ie rd z ia ...

W ielk ą P o lsk ę —  b łag am y C ię P an ie .

O to w y jątk i z o b łu d n e j litan ji en d eck ie j. 

B o n iem a w  P o lsce w o ln o śc i, czy steg o su 

m ien ia . n iem a  P o lsk i g o d z iw e j, w ie lk ie j, sp raw ie 

d liw ej... B o o m al s ta łab y s ię i sp raw ied liw ą , i 

w o ln ą , i czy steg o su m ien ia , i sy tą , g d y b y M o r

d ers tw o P rezy d en ta N aru to w icza p rzy n ios ło  

sp o d z iew an e sk u tk i, g d y b y K o rfan ty  z n o m in a 

c ji en d eck ie j zo sta ł b y ł p rem je rem , g d y b y d o 

szed ł b y ł d o sk u tk u p ak t G rab sk ieg o z ży d am i, 

g d y b y z en d eck ie j p o ręk i d o sta ł w ład zę w  ręce  

j cen tro lew , n a u słu g ach ró żn y ch m ięd zy n aro d ó -

w ek b ęd ący , g d y b y p a łk ą , rew o lw erem  i n o żem  

zap ew n iły b o jó w k i O . N . R . w ład zę D m o w sk im  

i R y b arsk im ,

A le P o lsk a d z is ie jsza , w y zw o lo n a z za tru te j 

a tm o sfe ry p arty jn e j, zw ró co n a k u w sp ó łp racy  

w szy stk ich o b y w ate li R zeczy p o sp o lite j d la  

w sp ó ln eg o d o b ra , n ie d o g ad za p an o m  en d ek o m . 

P o zb aw ien i p ro s ty ch , s łu szn y ch racy j, k tó re  

zd o ła ły b y  p rzem ó w ić d o d u szy i su m ien ia o b y 

w ate la , k o p ju ją en d ecy o b ce w zo ry n ac jo n a li

s ty czn e . I z o b cą k o n sek w en c ją n ac jo n a lis ty czn ą  

p ró b u ją n ag iąć K o śc ió ł d o sw o ich p arty jn y ch  

p o trzeb . M alu czk o , a zo b aczy m y ich jak H it

le ra czy G o erin ga w w alce z W aty k an em  n a 

w et.

L itan ja z K alw arji Z eb rzy d o w sk ie j je s t teg o  

aż n ad to  w y m ow n y m  d o w od em .



Co ?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  K R A JU .
4- W  dniach od 7 do 22 w rześnia br. odbę

dzie się na terenie Politechniki W arszaw skiej 

I-sza w Polsce w ystaw a drogow a.
+ Jedna z firm w łoskich zw róciła się do  

łódzkiego agenta z propozycją nabycia w Pol
sce 300 tys. w ełnianych pledów w ojskow ych za  

sum ę około 4 m ilj. złotych.
- f- Poznański zarząd tram w ajow y obniżył 

ceny biletów : 4 przystankow y —  15 gr., norm al
ny 20 gr. O bniżka będzie w prow adzona od 1-go  

stycznia.
4- W  Poznaniu aresztow ano szajkę fałsze

rzy przekazów pocztow ych i książeczek PK O . 
Sokołow skiego i W ebera, zam ieszani. są oni 
rów nież w  aferę fałszow ania pieniędzy,

5- W e w si W ąglew o (pow . C hodzież) doko 
nano m ordu na osobie 64-letniego gospodarza  
Florka. Zbrodni dokonał pasierb zam ordow a
nego w czasie kłótni na tle m ajątkow ym .

6- N a dzień 1 lipca rb . ludność zam ieszkała  
w W arszaw ie (bez skoszarow anego w ojska) w y 

nosiła 1.231.419 osób.
7- W  b. tygodniu m a przybyć do Polski am 

basador R . R . w  Stanach Zjenoczonych A . P. 

Patek.
8- N a polach w si Płoszów ka (pow . D ubno) 

lądow ał balon „W arszaw a* 1.
4- N a K aszubach czereśnie w kilku ogro

dach zakw itły poraź drugi.
5- O negdaj około godz. 8-m ej w ieczorem  

m ieszkańcy G rudziądza ujrzeli na niebie dziw ne  
zjaw isko —  spadający olbrzym i m eteor, którego  
prom ienie w  pew nej chw ili rozsypały się tw orząc  

ognisty profil tw arzy ludzkiej.
6- N a ulicach Lublina pew ien pijak w yw ołał 

aw anturę. W  pew nym m om encie napad! na  
niejakiego D ębow czyka raniąc go śm iertelnie.

7- D o W arszaw y pow rócił z urlopu i objął 
urzędow anie am basador R zeszy niem ieckiej 

p. von M oltke.
8- N ad w olnem  M iastem  G dańskiem prze

szła nadzw yczaj silna burza. Piorun zabił w  

pew nej w iosce 3 krow y.
9- Syndykat D ziennikarzy  Polskich w  G dań

sku złożył senatow i W olnego M iasta protest 
przeciw ko użyciu przez prezydenta senatu  
G reisera w jego ostatniej m ow ie na posiedzeniu  
V olkstagu w yrazów  obraźliw ych pod adresem  

korespondentów  prasy polskiej.

ZA G R A N ICĄ .
4- Pogrzeb ofiar katastrofy w  tunelu kolejki 

podziem nej w B erlinie odbędzie się dziś w  pią
tek. Przem ów ienie żałobne w ygłosi m in. G oeb 

bels.
4- N a m iejscu katastrofy w  tunelu kolei po-

Agresywność Niemców 
zamieszkałych w Rumunii

W kilku m iejscow ościach Siedm io 
grodu, zam ieszkałych przez N iem ców  
doszło w tych dniach do starć z m iej
scow ą żandarm erją.

N iem cy siedm iogrodzcy, zorgani
zow ani na w zór hitlerow ców w R ze
szy, posiadają w łasne oddziały sztur
m ow e, upraw iające ćw iczenia w oj
skow e. W ładze bezpieczeństw a zabro 
niły organizacjom niem ieckim prze
prow adzania ćw iczeń w ojskow ych,  
na co hitlerow cy siedm iogrodzcy od 
pow iedzieli napadam i na posterunki 
zandarm erji. lak np. w w iosce San-  
petrul oddział hitlerow ców w racając 
z nocnych ćw iczeń w ojskow ych, któ 
re odbyły się m im o w yraźnego zaka 
zu w ładz, napad! na posterunek żan-

dziem nej w B erlinie w ydobyto dotychczas 

12 ofiar.
4- Przy likw idacji rozruchów w łościańskich  

na Litw ie południow ej 4 policjanci zostali ciężko  
ranni, a 3 dem onstranci zm arli z odniesionych  
ran. Pozatem  w iele osób zostało lekko rannych

- f- W  m iejscow ości San Pietro A ngliana  
(W łochy) zaw alił się sufit w  gm achu szkoły po 
w szechnej w  czasie lekcji. Z pod gruzów  w ydo

byto 6 dzieci ciężko rannych.
4- O byw atele brytyjscy m ieszkający w  

A ddis A beba otrzym ali od konsulatu angielskie
go instrukcje opuszczenia kraju w  ciągu 4 dni.

5- W  R zym ie, decyzją gubernatora B ittai 

przem ianow ano jedną z ulic na ulicę Józefa  

Piłsudskiego,
6- W edług doniesień z M oskw y w stanie  

zdrow ia francuskiego literata kum unistycznego, 
H enry B arbusse ‘a który zachorow ał na zapa

lenie płuc, nastąpiło pogorszenie.
7- M inister spraw  w ew nętrznych A ustrji zo 

stał ciężko ranny w w ypadku sam ochodow ym .
8- W  N ow ej Ziem i niesłychana burza zni

szczyła dw a sam oloty i spow odow ała zatonięcie  

ponad 100 statków  rybarckich.
9- W  pobliżu H ong-K ong schw ytano słynną  

chińską piratkę Tańcińciaa. B anda jej grasow a
ła od 10 lat i obrabow ała ogrom ną ilość okrętów

4- B . dyktator Litw y W adam aras, który  
przebyw a w  w ięzieniu w szedł w zw iązki m ał

żeńskie.
4- Podczas pożaru szybów naftow ych pod  

Sinaia przybył tam autem król K arol rum uń
ski i osobiście uczestniczył w akcji rątunkpw ej. 

darm erji i kilku żandarm ów ciężko  
pobił. Zaalarm ow any odw ach zdołał 
ująć napastników , którzy osadzeni zo
stali w w ięzieniu.

Podobny w ypadek m iał m iejsce w  
Sura M arę. N ocą rów nież kilku hitle
row ców  napadło  na w racającego z pa
trolu żandarm a, który w dniu po 
przednim rozpędził oddział N iem ców  
odbyw ających ćw iczenia w ojskow e. 
Żandarm usiłow ał N iem com skonfi
skow ać broń, czem u jednak ćw iczący  
przeciw staw ili się. N ocy następnej hi
tlerow cy napadli na żandarm a i pobi
li go tak ciężko, że m usiał być odw ie
ziony do szpitala.

W ypadki te skłoniły rum uńskie  
w ładze bezpieczeństw a do zarządze
nia w yjątkow ych środków , celem u- 
krócenia sw aw oli elem entów narodo 
w o - socjalistycznych. Spodziew ać się  
należy w ydania zakazu należenia do  
partji narodow o - socjalistycznej.

FLO TA  D U Ń SK A  W  G D Y N I
G dynia. W  środę o godz. 10 po 

rucznik m arynarki w ojennej K arnicki 
jako oficer łącznikow y w itał na redzie  
naszego portu kanonierkę duńskiej 
floty w ojennej „B eskytteren“ , na któ 
rej pokładzie znajdow ał się kontr
adm irał G otfried H anson, dow ódęą  
grupy okrętów duńskiph idąoyęh do  
G dyni, N a skutek silnie w zburzonego 
m orza torpedow ce „Springerb“ , „H art- 
w esten“ i „Storen“ nadpłynęły z opóź
nieniem . O godz. 13-tej w porcie w o
jennym , gdzie stanęły okręty duńskie  
pow itał je m iejscow y konsul królew 
ski D anji p. B yczkow ski, poczenj do 
w ódca grupy kom andor H ansen z ad- 
ju tantern i tow arzyszącym m u ofice
rem łącznikow ym K arnickim złożył 
w izyty dow ódcy floty w ojennej kontr
adm irałow i U nrugw h kom isarzow i 
rządu Sokołow i, oraz konsulow i B ycz- 
kow skiem u. Po pew nym  czasie kontr
adm irał H ansen rew izytow any był na  
pokładzie kanonierki „B eskytteren“ . 
W  ciągu dnia goście podejm ow ani by 
li herbatką i przez konsula duńskiego  
obiadem . W przyjęciu w zięli udział 

 
baw iący w G dyni poseł nadzw yczaj
ny i m inister pełnom ocny królestw a  
D anji w W arszaw ie p. Schou, przed
staw iciele sfer w ojskow ych, adm ini
stracyjnych i tow arzyskich G dyni.

G dynia. B aw iący w G dyni ofi
cerow ie duńskich okrętów w ojennych 
zw iedzili port w ojenny i handlow y  
oraz m iasto. W  południe dow ódca flo
ty w ojennej kontradm irał U nrug po 
dejm ow ał śniadaniem  dow ódcę grupy  
kom andora Ilansena i oficerów duń 
skich w ieczorem  gospodarze podejm o
w ali kadetów  i podoficerów duńskich  
okrętów .

H ITLER O W IEC  N A  C ZELE  K O ŁA  
STRO N N ICTW A N A R O D O W EG O

W  Piasecznej pow . tarnogórskiego prezesu 
rę koła Stronnictw a N arodow ego objął dotych 
czasow y członek hitlerow skiej Jungdeutsche  
Partei.

SILN A  B U RZA .
Lw ów . W  nocy z 27 na 28 bm . 

przeszła nad Lw ow em i okolicą silna  
burza, połączona z ulew nym desz
czem . W e w si D om azyr obok Lw ow a 
piorun uderzył w dom  B azylego G ór
skiego. O gień przerzucił się na są
siednie zabudow ania. Spłonęły trzy  
gospodarstw a z zapasam i zboża.

Lw ów , D nia 28 bm . około godz. 
134ęj szalała nad m iastem ponow nie 
burza tym razem połączona z pioru
nam i i gw ałtow ną ulew ą. Piorun ude
rzył w w óz nr. 8, stojący na przy 
stanku na Placu H alickim . W óz  
tram w ajow y został uszkodzony.

rA /izi  |

 Pokoje i bieżg- 
ca woda i tal- 
kowitem utrzjr- 
maniom od 9 ił.

POLECA

HOTEL ROYAL
ChBlelM 31 - blisko Bworca «.

0,95 
1,20 
1,30 
1,10

0,30 
0,55 
0,75

1,20 
1,60 
0,55 
0,58
1,50

0,90
0,95

Płótna na fartuchy  0,95  
Fartuchow e 100 cm  . 1,15  
Fartuchow e 100 cm dobry gatunek .
Płócienka w kw iaty i kropki . . 1,45
Płótna kolorow e gładkie .... 1,45

A !U W A G

A ndrychów

1,40
1,90 
0,95

0,45
0,85

1,40 
1,90 
0,65 
0,65 
1,70

1,60
2,25
1,20

0,70  
1,—  
1,35  
1,—  
1,20

Ulstry męskie już od . . . . 

Palta z kołnierzem futrzanym 

Palta modne fasony . . . . 

Płaszcze damskie od . . . . 

Płaszcze kołnierz nutryjet od 

Płaszcze modelowe od . . .

2,15 
2,95 
0,95
1,95 

15,— 
21,—

0,35 
0,65 
0,90 
1,20

. 3,— 

. 4,95

. 1,30

. 2,50 
19,— 
32,— 
17,—
7,— 6,—

. 1,70 

. 2,10 
. 0,75 
. 0,75 
. 1,90

Ręcznikowe kuchenne  
Ręcznikowe wafel ...... 
Ręcznikowe adamaszek  
Ręcznikowe dobry adamaszek . .

2,60
3,30
1,10
2,20

17,-
25,—
15,— 12,50

4,75

12,—

25,—

28,—

9,~
29,—

39,—

Warpy na suknie  1,25
Flanelki w kwiaty i kraty .‘ . . . 1,30 1,10 
Flanelki w pasy na pyjamy 1,30 
Flanelki kepr. na suknie ....... 1,10 
Tweedy ładne desenie ....... 1,35 
Aksamity do prania ...... 2,— 1,70 
Płócienka na suknie i bluzki 1,20

JEWABIĘ 
JEN Y  N A JN IŻSZE

Crepe de chine, meteor, georgette, marocain, admir 
i satin:

Serja I. 2,00 Serja II 2,50 Serja III. 4.00

R ESZTK I SPRZED A JE SIĘ ZA B EZC EN
dobre gatunki nie przepuszczające pierza trw ale kolory  bardzo tanio  

0,60 | Inlety różowe 80 cm . . .
0,95 I Wsypy w pasy . . .
1,20 I Surówki  . . .
0,80 I Pościelowe kolor trwały
0,95 I Pościelowe w kraty 160 cm

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY POLECAM
Praktyczne m aterjaly na suknie .... 1,50  
M odne m aterjały ......................  • 2,40 1,95
A ngory w ełniane .......... 3,25  
M aterjały now e gatunki ..... 4,40 3,90  
N a suknie ostatnie now ości . < < 6,— 5,50  
Płaszczow e m odne 140 cm . . . . 8,— 7, 
Płaszczow e różne gatunki .... 12, 10,

U W A G A !

1,30  
1,55
2,95  
3,40
4,95  
5,—  
9,—

Inlety na w sypy, znane
0,65 j 
0,75
0,75  !
0,85  |

 1,25 I

0,90
1,—
1,10
1,15

0,75
0,85
0,90
0,95

Flanelki na koszule ....  
Flanelki jedno-kolorow e . . 
B archan kepr. w paski . . 
B archan kepr. gładki . . . 
Sybiry 90 cm ładne desenie

PŁÓ TN A ZN A N Y C H  FA B R Y K  JA K : Żyrardów , Scheibler i G rohm an, I. K . Poznańskiego, B -cia C zechow iczka
i W idzew ska M anufakt.

0,55 S M adapolam y prim a gatunki . . . 0,95 0,85 0,75
1,10 i N ansuk 1,80
1,40  |  O brusow e adam aszek 140 cm . . .
2,—  i D ym ka na kalesony , . '. ... . 1,45

Płótna gatunki dobre i tanie . . 0,75 0,65
Płótna 140 cm
Płótna 160 cm  
Płótna 200 cm

N A M A TER JA ŁY B IELSK IE (U B RA N IO W E, SPO D N IO W E I PŁA SZCZO W E) U D ZIELA M  • SPEC JA LN EG O R A B A TU

1,70 1,40
1,95 1,70
3,— 2,40

U braniow e rodzaj angielski . . . 3,90
U braniow e a la kam gam .... 5,50
K am garn na ubrania .....  12,—
K am garn B oston ..........................7,50
K am garn B . dobry gatunek . . . 12,—  ‘
K repa na ubrania w iecz, . 19,—  17,59 '
M aterjały na m odne płaszcze . . 15,—  .
H arting kolor w ojskow y . .17,—  12,—

3,50
4,50
10  —
5,50

10,—
16,—
12,—

9,—

2,50  |  M anszestry w ielki w ybór . .
3,90  1 Struks m ocne gatunki . . . .
8,—  i  C ajgi na ubrania do pracy . .
3,80  I  C ajgi podw ójnie szerokie . .
8,50  i  U brania m ęskie teraz . . .

14  .—  |  U brania dobry kam garn . .
9,—  u  U brania dla m łodzieży . . .
7,20  b  U branka chłopięce

Trykoty, Pończochy, R ękaw iczki, K oszule w ierzchnie, K raw aty, Skarpety, Szelki, K oszule dam skie dzienne  
i nocne i w szystkie tow ary  krótkie po zadziw iająco niskich cenach.
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Po nieudanych hasłach 
bojkotowych 

fałszerstwa wyborcze
„Jeden; głupiec potrafi w ięcej za 

przeczyć, niż stu Filozofów udow odn ić ' . 

Stare przysłowie łacińskie.

„ F ł o i i I 4 4 b o jk o to w y  z a p a d ł s ię .  ja k  
d o m e k  z  k a r t .. . G d y b y  j e g o  in ic ja to 
r z y  m ie li w te d y , k ie d y  b u ń c z u c z n ie  
r tu c a l i h a s ło „ a b s ty n e n c j i 4 4 .w y b o r 
c z e j , t r o c h ę ty lk o  z n a jo m o ś c i is to t 
n y c h  n a s tr o jó w , n u r tu ją c y c h  s p o łe 
c z e ń s tw o  —  z a p r a w d ę  n ie  b y lib y  p o 
s z l i n a  ta k ty k ę , k tó r a  ic h  n ie ty lk o  
w y k a ń c z a p o lity c z n ie , a le r ó w n ie ż  
i o ś m ie s z a . A  o ś m ie s z e n ie j^ s t . z a ' 
r ó w n o  w  ż y c iu  p r y w a tn e m  ja k  i p u -  
b lic z n e m  z a b ó jc z e . . .

R O Z P A D U S I Ę Z A T E M  F R O N T  
B O J K O T O W Y ; w y ła m a ły s ię z e ń  
p r z e d e w s z y s tk ie m  z w ią z k i p r a c o w n i
c z e , r e p r e z e n tu ją c e  z a r ó w n o  p r a c o w 
n ik ó w  u m y s ło w y c h  ja k  i f iz y c z n y c h . 
O d e z w a ło  s ię  p o c z u c ie  p a ń s tw o w e w  
s ta r y c h  d z ia ła c z a c h  lu d o w y c h ,  i z d e z a 
w u o w a li n a s tę p c ó w  t r o n u  w ito s o w e j  
p o lity k i p r z e k o r y .

O S T A Ł A S I Ę Z A T E M G A R Ś Ć  
R O Z C Z A R O W A N Y C H A G I T A T O 
R Ó W  P A R T Y J N ., D O S T R Z E G A J Ą 
C Y C H  T E R A Z , J A K I E G Ł U P S T W O 1 
P A L N Ę L I I P R Ó B U J Ą C Y C H  R A T O 
W A Ć  P O Z O R Y .

W  J A K I  S P O S Ó B ?  A  n o  p o  d a w n e 
m u : F A Ł S Z O W A N I E M  R Z E C Z Y W I 
S T O Ś C I , P L O T K A R S T W E M  I  P O K Ą -  
T N Ą  A G I T A C J Ą . C h o d z i s ię  w ię c  o d  
w s i d o  w s i, o d  c h a łu p y  d o  c h a łu p y , o d  
c z ło w ie k a  d o  c z ło w ie k a , o d  k a w ia r n i  
d o k a w ia r n i , o d  s to w a r z y s z e n ia c z y  
z w ią z k u  d o  s to w a r z y s z e n ia  i z w ią z k u  
—  i r o z p r z e s tr z e n ia  fa łs z e , p o d s u w a  
ja k ie ś  fa n ta s ty c z n e  g a d k i . K O L P O R 
T U J E  S I Ę  C H Y Ł K I E M  „ O D E Z W Y 4 4 i  
U L O T K I , a  z a ś m ie c a  p r a s ę p a r ty jn ą  
n a jb a r d z ie j n ie d o r z e c z n e m i w ia d o 
m o ś c ia m i.

A  w ię c  n p ., ż e  T E R M I N W Y B O 
R Ó W  J E S Z C Z E  N I E  C A Ł K I E M  P E W 
N Y ... M O Ż L I W E  —  p o d s z e p tu je  s ię  —  
D A T Y  G Ł O S O W A N I A B Ę D Ą  O D 
R O C Z O N E ... N a iw n a to  s p e k u la c ja ,  
l ic z ą c a  n a  to , ż e A N U Ż „ S Z A R Y  
C Z Ł O W I E K 4 4 U W I E R Z Y  I N I E  P Ó J 
D Z I E  O  W Y Z N A C Z O N Y M  D N I U  D O  
U R N Y ...

A lb o : K O L P O R T U J E  S I Ę  n a  w s i  
W I A D O M O Ś Ć , ż e  P R A W O  D O  G Ł O 
S O W A N I A  O R D Y N A C J A  P R Z Y Z N A - 
J E  T Y L K O  T Y M , C O  P O S I A D A J Ą  
W Y K S Z T A Ł C E N I E  Ś R E D N I E .. . ś w ia -

Zjednoczenie Zawodowe Polskie
w akcji wyborczej

Z w ią z k i z a w o d o w e  N . P . R . n a w o łu ją  d o  g ło s o w a n ia .

Po zapoznaniu się z sytuacją, jaka w ytw orzyła się w okręgach w y 
borczych po dniu 14-ym  sierpnia rb„ — W ydział R ady Z jednoczenia Z a
w odow ego Polskiego na posiedzeniu w dniu 22-im  sierpnia r. b., w Poz
naniu postanow ił co następuje:

—  M im o , iż n ie  w s z y s c y  k a n d y d a c i n a  p o s łó w  z  r a m ie n ia  Z . L. P . z o 

s ta l i p r z e z k o le g j ł i w y b o r c z e w y b r a n i , n ie m o ż e to b y ć p o w o d e m  d o  
w s tr z y m a n ia  s ię o d  u d z ia łu w  w y  b o r a c h  i u c h w a ła  R a d y  Z . Z . P . z d n ia  
2 5 -g o  l ip c a  r . b . w  s p r a w ie w y b o r ó w  d o  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  w in n a  b y ć  
p r z e z  w s z y s tk ie  z w ią z k i Z . Z . P . ś c iś le  w y k o n a n a .

W  ty c h  o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h , g d z ie  n ie m a  k a n d y d a tó w  Z . Z . P „  n a 
le ż y  g ło s o w a ć  n a  k a n d y d a tó w , k tó r z y  o d n o s z ą s ię p r z y c h y ln ie d o  in te r e 

s ó w  ś w ia ta  p r a c y .

W s z e lk ie in s tr u k c je n ie z g o d n e z p o w y ż s z ą  u c h w a łą , n ie m o g ą b y ć  
a n i w y d a w a n e , a n i w y k o n a n e .

PA Ź D Z IE R N IK O W A R A T A

O D D Ł U ŻE N IO W A .

do odroczenia płatności październikow ej ra

ty (H ldlużeniow ej. O becna sytuacja w si oraz, 

przew idyw ania na przyszłość stw ierdzają, że

m ożności w yw iązyw ania się

Jak nas inform ują, istn ieją w szelkie da 

ne ku tem u, że płatność rat, w ynikających  

z um ów oddłużeniow ych, będzie pew nie od-

tvki ro ln iczej, zainicjow anej przez M inister-

strony w ieś, m e została przeciążona sz  

innych św iadczeń, jak podatkow ych itp.

N O W Y  R E K O R D  L O T N I C Z Y
D ayton (S tan O hio). W ielki 

m olot bom bardow y  o w adze 15  
zaopatrzony w  cztery m otory po  
koni dokonał lo tu bez lądow ania
dystansie 3.700 km , osiągając przecięt-

sa
lon  
750
na

U M O W A  P R A C Y .

Sąd N ajw yiszy orzekł, że um ow a pracy  

różni się od usług sam odzielnego przedsiębiorcy, 

w szczególności: zależnością pracow nika od  

 o , , j 1 j, ' i pracow nika czasem  

jąc W ten sposób rekord , ustalony lub m iejscem pracy, upraw nieniem jego docho- 

przez W illey Posta. | du bez w zględu na w ynik pracy.

ną szybkość 400 km . na godzinę i lecąc  
na w ysokości 3000 m etrów . Sam olot 
w ystartow ał z Seatle o godz. 12,45 i 
przybył do D ayton O godz. 21,45. bi- ' pracodaw cy, zw iązaniem

P O W S T R Z Y M A N I A  J E J O D G Ł O 
S O W A N I A 4 4 .

N a le ż y  w ię c , a b y  t r e ś ć  ty c h u s ta 
w o w y c h  p o s ta n o w ie ń  d o b r z e u p r z y 
to m n il i s o b ie  w s z y s c y , s p e k u lu ją c y  n a  
r o z s ie w a n iu  fa łs z y w y c h  w ie ś c i i d e 
p r a w o w a n iu  m a s w y b o r c z y c h .. .

B o  z a p r a w d ę  s a m i s o b ie  b ę d ą  w in 
n i, j e ś l i s p o tk a ją  ic h  u s ta w o w e s a n 
k c je , m a ją c e  n a  c e lu  o c h r o n ę w y b o 
r ó w  p r z e d m a ta c tw a m i, r o z s ie w a n e - 
m i z e  s tr o n y  lu d z i, k tó r y m  z m o n to w a 
n ie b o jk o to w e g o  f r o n tu  s ię n ie w ie 
d z ie .

W ła ś n ie  w  im ię  c z y s to ś c i m o r a ln e j  
s p o łe c z e ń s tw a  t r z e b a t e j r o b o c ie ta 
m ę  p o ło ż y ć . N ie  w y s ta r c z a  o c z y ś c ić  
a tm o s fe r ę  c ia ł  u s ta w o d a w c z y c h  o d  d e 
p r a w a c ji p a r ty jn e j . T r z e b a  r ó w n ie ż  
i a tm o s fe r ę  ż y c ia  z b io r o w e g o  u w o ln ić  
o d  t e g o .

B o  —  ja k  to  A d a m  M ic k ie w ic z  p o 
w ie d z ia ł:

„ K ła m c a  j e s t z ły  m o n e c ia r z : p o z -

d o m y  c y n iz m  ta k ie j  p r o p a g a n d y  p o le -  | C z y  m a m y  m n o ż y ć d a ls z e p r z y - ! 
g a  n a  p o m ie s z a n iu  p r z e p is ó w  o r d y n a - k ła d y  ta k ie j z ło ś l iw e j , b o  ty lk o  o b y -  
c j i , d o ty c z ą c y c h  in n y c h  k w a lif ik a c y j w a te la  o g łu p ia ją c e j , p r o p a g a n d y , ja -  
w y b o r c ó w  d o  S e jm u  i d o  S e n a tu .  I  T U  k ą  p o  c a łk o w ite m  b a n k r u c tw ie  h a s ła  
T E Ż  U  Ź R Ó D Ł A T A K I E J F A Ł S Z Y - „ b o jk o to w e g o 4 4 r o z p ę tu je p a r ty jn i-  
W E J  I N T E R P R E T A C J I T K W I , B Y ‘ ~ ~ ’ 
P E Ł N O L E T N I W Y B O R C A S E J M O - , k ła d y  w y s ta r c z ą .. .
W Y , N I E  P O S I A D A J Ą C Y  Ś R E D N I E - T r z e b a  p r z y p o m n ie ć  w ię c  ty m  k o l-  
G O  W Y K S Z T A Ł C E N I A , P O Z O S T A Ł  p o r te r o m  fa łs z ó w ,  ż e  P O  D Z I E Ń  D Z I - 
W D O M U .  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ~

F a łs z e r s tw o p r z e p is ó w u s ta w o 
w y c h  s ię g a  j e s z c z e  d a le j . C Z Y T A M Y  
W  J E D N E J  Z  „ O D E Z W 4 4 , r o z p u s z c z a 
n y c h  w ś r ó d  n iz in  s p o łe c z n y c h ,  Ż E  N O 
W A  O R D Y N A C J A  P O Z W A L A , A B Y  
K A Ż D Y  W Y B O R C A  Z R O B I Ł  S O B I E  
W Ł A S N Ą  K A R T K Ę  D O  G Ł O S O W A 
N I A .. . O c z y w iś c ie  J E S T T O  Ś W I A 
D O M E  K Ł A M S T W O  I  S P E K U L A C J A  
N A  M N O Ż E N I E  N I E W A Ż N Y C H  G Ł O  
S Ó W . O r d y n a c ja b o w ie m  p r z e p is u - S Z K A D Z A J Ą  W  S W O B Ó D N E M  W Y -  
j e , ż e  G Ł O S O W A Ć  M O Ż N A  T Y L K O  K O N Y W A N 1 U  P R A W A  G Ł O S O W A 
N A  K A R T K I , K T Ó R E  P R Z E W O D N I - N I A , Ż E U S T A W A P R Z E W I D U J E  
C Z Ą C Y  K O M I S J I W R Ę C Z A  W Y B Ó R  K A R Ę  W I Ę Z I E N I A  D O  L A T  P I Ę C I U  . . . . . . . . . . . . . . . .
C Y , K A R T K I ,  N A  K T Ó R Y C H  S Ą  W Y - D L A  T E G O , K T O —  c y tu je m y d o - w ó l m u  fa łs z  m n o ż y ć ,  
D R U K O W A N E  N A Z W I S K A W S Z Y - s ło w n ie —  U Ż Y W A P R Z E M O C Y , i T o  o n  s a m  j e d e n  z d o ła  c a ły k r a j  
S T K I C H  K A N D Y D A T Ó W , A  Z  P O - G R O Ź B Y  B E Z P R A W N E J  L U B  P O D - z u b o ż y ć 4 4 , 
Ś R Ó D  T Y C H  N A Z W I S K  W Y B O R C A  S T Ę P U  C E L E M  W Y W A R C I A  W P Ł Y -1  7 
M A  P R A W O  S W O B O D N I E  D O K O - W U  N A  S P O S Ó B  G Ł O S O W A N I A  O -1  s z ó w  p a r ty jn y c h  m o ż e m y  s k u te c z n ie  
N Y W A Ć  W Y B O R U .  S O B Y  U P R A W N I O N E J  L U B  C E L E M  i k r e s  p o ło ż y ć . *

r o z p ę tu je p a r ty jn i-
c fw o ? S ą d z im y , ż e p o w y ż s z e p r z y -

i S I E J S Z Y  O B O W I Ą Z U J E  U S T A W A  ,O  
K A R A C H  D L A  O C H R O N Y  S W O B O 
D Y  W Y B O R Ó W 4 Z 1 2 W R Z E Ś N I A  
1 9 5 0  r . (D z . U . N r . 6 4 .) I  Ż E  T A  U S T A 
W A  W Y R A Ź N I E  U S T A N A W I A  B A R 
D Z O  O S T R E  S A N K C J E  K A R N E  D L A  
T Y C H , C O  „ B E Z P R A W N I E W P Ł Y 
W A J Ą  N A  W Y N I K  G Ł O S O W A N I A 4 4 , 
Ż E  R O Z R Ó Ż N I A  O N A  L U D Z I , K T Ó 
R Z Y  „ P R Z E M O C Ą , G R O Ź B Ą B E Z 
P R A W N Ą  L U B  P O D S T Ę P E M 4 4 P R Z E -

s ło w n ie U Ż Y W A P R Z E M O C Y , । T o  o n  s a m  j e d e n  z d o ła  c a ły k r a j

I n f la c j i w y ta r ty c h s z e lą g ó w  fa ł-

S O B Y  U P R A W N I O N E J  L U B  C E L E M ;k r e s  p o ło ż y ć .

------------ VIRGIL MARKHAM --------------

DJĄBEŁ KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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—  M am  nadzieję, że to praw da —  rzeklem .
N a te słow a rzucił m i baczne spojrzenie  i zm ar

szczył brw i.
—  M niejsza z tern —  rzekł. —  A le to nie w szy 

stko. C hcę, żeby pan coś dla m nie zrobił.
—  A leż ow szem  —  odparłem . —  N ieraz już w y 

pełniałem ...
U rw ałem , spostrzegłszy  się, że popełniłem  przy 

kry nietakt.
—  O statn ie życzenia m orderców —  dokończył 

H olborn.
—  T ak. W szystko, co ty lko...
N ie pozw olił m i dokończyć. M ów ił takim  to 

nem , jakby chodziło o jakiś zw yczajny in teres.
—  M usi m i pan przyrzec, że pan to zrobi.
Z naczyło , to , że nie m ogłem robić zastrzeżeń. 

M usiałem zgodzić się zgóry , albo się nie zgodzić.
O n m ów ił natarczyw ie dalej :
—  C hcę panu dow ieść, że nie żyw ię do pana  

urazy. C hcę panu  w yśw iadczyć przyjacielską przy 
sługę. B ędzie m i pan kiedyś w dzięczny. Idzie m i
o dobro pana. Z astanaw iałem  się nad tern i dosze-1  
dłem do przekonania, że to jest dla pana w ym a
rzona okazja.

N ieraz już m ów ił takie rzeczy, ale teraz w ypo 
w iedział się w yraźniej.

Z a dziesięć m inut m iałem  zaprow adzić E vartsa  
na śm iertelne krzesło. A le m usiałem  się zastanow ić  
i nie m ogłem  się śpieszyć. K ilka sekund opóźnienia  
n ie znaczyło nic ani dla E vartsa, ani dla spraw ie
dliw ości. C zy m iałem  przyrzec H olbornow i, że w y 
pełnię jego życzenie, jeżeli będzie uczciw e?

O bserw ow ał m nie uw ażnie. O dczułem  instyn
ktow nie, że porów nyw a m nie z sobą i stw ierdza, 
że jest w iększy i siln iejszy —  m oże m oralnie.

T o rozstrzygnęło m oje w ątpliw ości. W łaśnie  
dlatego nie m ogłem  m u ustąpić.

—  N ie —  rzekłem .
N ie okazał zdziw ienia. Skinął ty lko głow ą  

i rzeki:
—  D ziękuję, naczelniku.
Jakby chcąc dow ieść, że ja m am  przew agę, za

cząłem  się przed nim  uspraw iedliw iać z w ielkiem  
uniesieniem . Z akończyłem słow am i:

—  N ie pow iem  panu, że pan jest in teligentny, 
bo byłaby  to zniew aga, ale m a pan  na ty le rozum u, 
żeby pojąć, że pan żąda niem ożliw ości. N a m ojem  
stanow isku trzeba się liczyć z każdym krokiem . 
Skąd ja m ogę w iedzieć, że pan m i nie każę doko 
nać jakiejś zem sty? Pan w ie, że choćbym naw et 
dał panu przyrzeczenie, to m usiałbym  je w tym  
w ypadku złam ać, co m i się jeszcze nigdy nie zda
rzyło . N ie. N ie dam  panu żadnego przyrzeczenia.

—  N iech i tak będzie —  odparł, w zruszając ra 
m ionam i. —  Jak pan dice. N iem a o czem  m ów ić. 
N ie pogniew am y się o to .

W tej chw ili spostrzegłem , że w  korytarzu sto i 
stróż. G dy nie zareagow ałem  na pukanie, zaw ołał:

—  Panie naczelniku, już dw ie m inuty  po ósm ej.
T rzeba było iść po E vartsa.
—  W  porządku, naczelniku! —  zaw ołał za m ną  

H olborn i dodał, trochę głośniej, żebym  napew no  
j usłyszał: —  M oże jest w tern trochę zem sty , ale  
to nic złego. N ajw yżej trochę nielegalne. M ożeby  
się pan  nigdy  nie  dom yślił pow odu  m ojej prośby. —  
U m ilkł i zaw ołał jeszcze głośniej: —  M oże pan po 
żałuje, że pan odm ów ił przyjęcia spadku po m nie.

Poszedłem  ze strażnikam i po E vartsa. W yszedł 
na korytarz za pastorem , zataczając się jak pijany. 
T rzym ał się kurczow o rękam i za łokcie i piał nie
zrozum iale przeraźliw ym  głosem . W  siedem  m inut 
później nie żył. T ego dnia straciliśm y ty lko jego  
jednego.

Z łożono jego ciało na tapczanie za paraw anem  
i strażnicy poszli po H olborna.

W szedł z niedopałkiem  cygara w ustach. Z a
uw ażyłem , że zaraz od progu rozejrzał się po po 
koju i że na jego tw arzy odbiło się zdum ienie. 
Z upełnie  jakby  się dziw ił, że to  on  m a byc  stracony, 
a m e kto inny. Spojrzaw szy na św iadków , stanął. 
Strażnicy , trzym ający go za ręce, rów nież stanęli. 
Z upełnie jakby on ich prow adził, a m e oni jego.

W końcu oczy jego spotkały się z m oim  w zro 
kiem  i odbiło się w  nich jeszcze w iększe zdum ienie.

—  lak , H olborn rzekłem . —  Peisner zabrał klu 
cze, ale nie pozw oliliśm y m u w yrzucić ich przez  
okno in łirm erji. Pańscy przyjaciele, którzy przy 
jechali po pana żyw ego karetką z m orgi, sto ją pod  
karabinam i m aszynow em i, w ycelow anem i z m urów  
i w iedzą o tern . O dsiecz się nie udała.

U słyszałem  za sobą stuk padającego ciała. Je
den  ze św iadków  zem dlał.

N agle zobaczyłem , że H olborn trzym a w  ręku  
rew olw er. N ie m am  pojęcia, skąd go w ydostał, ale  
była to czarodziejska sztuka, ty lko, że stokroć nie
bezpieczniejsza.

N ie jestem  now icjuszem  i nigdy nie chodzę do  
cel bez C olta. W  najlepiej prow adzonych w ięzie
niach zdarzają się niepojęte napaści i m ordy.

H olborn rzucił się w bok, w idocznie, żeby użyć  
jednego  ze strażników  jako  tarczy. A le nie zdążył. 
B łyskaw icznie w pakow ałem  m u w  piersi dw a po 
ciski.

Ż ył jeszcze kilka m inut i m ogliśm y w łaściw ie  
przyw iązać go do krzesła i dobić regulam inow o, 
aleśm y już tego nie zrobili.

N im  rozw iał się dym po w ystrzałach, zapadł 
w  śm iertelne om dlenie, z którego  już się nie ocknął. 
U m ierając, rzekł do m nie:

—  N ie m am  do  pana żalu , naczelniku. N ic m ia
łem zam iaru strzelać do pana. Spełnił pan sw ój 
obow iązek, psiakrew ! O by to już pana w ięcej nie  
spotkało .

I w  chw ilę potem  dodał szeptem :
—  M oże pan się tego podejm ie i bez przyrze

czenia?
Jego gasnąca tw arz w ykrzyw iła się brzydkim  

uśm iechem  i tak pozostała.
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JahilWiMiHliHllillWl
w tern miejscu wyjaśnić, że 1 \ LKO 1 
W YŁĄCZNIE karty do głosów nie 
opatrzone pieczęcią okręgowej komi
sji wyborczej oraz koperty urzędowe, 
opatrzone również pieczęcią okręgo
wej komisji wyborczej mogą służyć 
do głosowania. W SZELKIE INNE 
KARTY i KOPERTY przyniesione ze 
sobą lub otrzymane w lokal ii komisji 
nie od przewodniczącego komisji będą 
nieważne.

Z kartą do głosowania oraz koper
tą udaje się wyborca za osłonę i tam  
po odpowiedniem wypełnieniu karty  
wkłada kartę do koperty i nie zakle
jając koperty zbliża się do stołu, wrę
cza kopertę przewodniczącemu komi
sji obwodowej, który w jego obecno
ści wrzuca kopertę do urny. Jedno
cześnie dwaj członkowie komisji, któ
rzy mają przed sobą spisy wyborców, 
notują obok nazw  iska wyborcy, że od
dał on swój głos.

Przewodniczący oraz członkowie 
obwodowej komisji wyborczej mogą 
przed oddanipm przez wyborcę gło
sów, zażądać ustalenia jego tożsamo
ści. W yborca nie posiadający doku
mentu, uznanego przez komisję za wy
starczający, może się powołać na świa 
dectwo dwóch wiarogodnych osób, 
znanych komisji. Uchwała komisji, 
zapadła większością głosów w  spraw  ie 
tożsamości osoby, jest ostateczna. 
Rzecz jasna, że dostatecznein stwier
dzeniem tożsamości osoby, jest nie- 
tylko przedstawienie dowodu osobis
tego, czy też paszportu, ale też przed
stawienie dowodów", jak np. doku
mentów wojskowych, karty na broń, 
legitymacji Ubezpiecza!ni Społecznej 
i tym podobne.

Glosowania przerywać nic wolno. 
Obwodowa komisja wyborcza może 
odroczyć głosowanie spowodu wyda
rzeń siły wyższej (większy pożar, po
wódź, zaburzenia długotrwałe, nie da
jące się opanować itp.) i nie dłużej 
niż do dnia następnego. Zarządzenie 
takie przewodniczący poda niezwło
cznie do wiadomości publicznej w  
sposób, w  danej miejscowości zwycza
jem przyjętym. W przypadku odro
czenia głosowania komisja opieczętu
je urny i akta wyborcze jakąkolwiek  
pieczęcią i odda na przechowanie  
przewodniczącemu pod jego osobistą 
odpowiedzialnością. Przed ponow 
iłem podjęciem głosowania komisja 
zbada, czy pieczęcie były nienaruszo
ne.

Ze względu na to, że obecnie, sto
sownie do przepisów  nowej ordynacji 
wyborczej, każdy wyborca przed zło
żeniem głosu wchodzi poza osłonę i 
stawia kreski na karcie wyborczej, 
należy się liczyć z tern, że przy dużej 
frekwencji wyborców i powolności 
wypełniania przez nich za osłoną kart 
do głosowania, mogłoby zabraknąć 
czasu dla złożenia głosu przez wszy
stkich wyborców, uprawnionych do 
głosowania. Obowiązkiem  więc prze
wodniczącego jest wydanie takich za
rządzeń, by głosowanie szło szybko i 
sprawnie. Przewodniczący obwodo
wej komisji wyborczej może usunąć 
z lokalu każdego, kto nie stosuje się 
do wydanych zarządzeń porządko
wych, nie pozbawiając go w miarę  
możności prawa oddania głosu. Prze
wodniczący może wydać zarządzenia, 
zmierzające do zapewnienia wybor
com dostępu do lokalu i do urny wy
borczej. Straż ma obowiązek wyko
nywania zarządzeń przewodniczące
go, zmierzających do zapewnienia 
spokoju i porządku głosowania.

W  dniu głosowania nie wolno: a) 
wygłaszać przemówień, rozdawać ulo
tek ani też w inny sposób agitować 
tak wewnątrz jak i na zewnątrz loka
lu wyborczego  w  promieniu 100 mtr. 
b) wchodzić do lokalu wyborczego o- 
sobom, nie biorącym udziału w głoso
waniu lub w czynnościach wybor
czych.

O godzinie 21-ej przewodniczący 
zarządzi zamknięcie lokalu wyborcze
go. Po zamknięciu lokalu mogą glo
sować jeszcze tylko ci wyborcy, któ
rzy przybyli do lokalu przed godz. 
21-szą.

Na temat jak należy głosować do 
Sejmu krążą różne, często błędne in
formacje. Dla dokładnego poinfor
mowania wyborców, podajemy poni
żej miarodajne przepisy ołM >wiązują- 
ce przy wyborach.

Przez cały czas głosowania, tj. od 
chwili rozpoczęcia głosowania aż do 
ustalenia wyniku, w lokalu wybor
czym  powinni być obecni bez przerwy 
przewodniczący lub jego zastępca i 
conajmniej dwaj członkowie komisji 
lub ich zastępcy. Podczas aktu gloso
wania i ustalania jego wyników w lo
kalu wyborczym  mogą być obecni mę
żowie zaufania, zgłoszeni po jednym  
na obwód przez każdego z kandyda
tów na posłów. M ężowie zaufania  
powinni być uprzednio zgłoszeni przez 
kandydatów na posłów, bądź też po
winni okazać komisji upoważnienie od 
nośnego kandydata na posła. M ężem  
zaufania może być każda osoba pełno
letnia, mająca obywatelstwo polskie, 
władająca językiem  polskim w  mowie 
i w piśmie, oraz posiadająca upoważ
nienie pisemne. M ąż zaufania ma pra
wo być obecnym w  lokalu wyborczym  
przy głosowaniu i ustalaniu wyników  
głosowania, przyczem może oglądać 
karty do głosowania i kwest jonować 
je, być obecnym przy opakowaniu i 
opieczętowaniu akt wyborczych, wy
syłanych do okręgowej komisji wy
borczej, wreszcie ma prawo zgłaszać 
uwagi do protokułów lub przesłać je 
na piśmie okręgowej komisji wybor
czej.

Każdy wyborca glosuje osobiście 
i może oddać głos tylko w  jednym ob
wodzie, tj. w tym, w którym został u- 
mieszczony w spisach wyborczych —  
wyjątek stanowią członkowie obwo
dowej komisji oraz straż, którzy mogą 
głosować w obwodach, przy których 
urzędują i osoby te należy wpisać do 
spisu wyborców r przed rozpoczęciem  
głosowania w r dniu 8ym września rb. 
W yborcy ułomni mogą posługiwać się 
przy głosowaniu osobą zaufaną, lak  
zwana osoba ułomna — ociemniały, 
sparaliżowany itp. — musi zjawie się 
osobiście i może wyręczyć się osobą 
zaufaną przy składaniu głosu. Przepis 
ten nie dotyczy jednak analfabetów, 
dla których ordynacja wyborcza żad
nej pomocy nie przewiduje. Ponie
waż w całym okręgu wyborczym roz
lepione są afisze wyborcze z poda
niem kolejności imion i nazwisk kan
dydatów na posłów, przeto analfabe
ta ma możność za pośrednictwem osób  
które umieją czytać, zapoznania się z 
treścią afisza wyborczego i wskutek  
tego wiedząc, którzy kandydaci i w  
jakim porządku są umieszczeni na 
karcie wyborczej, może bez trudu i 
bez pomocy zrobić kreskę przy odpo
wiednim kandydacie. Analfabeta, ■ 
który glosuje na dwóch pierwszych  
kandydatów może oddać kartkę wy
borczą bez stawiania w niej kresek, 
albowiem na mocy art. 68 ust. > ordy
nacji wyborczej, karty do głosowania  
niewypełnione przez wyborcę są waż
ne, przyczem uważa się, że wyborca 
oddał głos na pierwszych dwóch kan
dydatów. Ponieważ mogą się nasu
wać wątpliwości co należy rozumieć  
przez kreskę, wyjaśnić należy, że kre
ska musi być wstawiona tak, aby nie 
było wątpliwości, że dotyczy ona te
go, a nie innego kandydata. Jako  
kreskę należałoby rozumieć znak pi
sarski, z którego wynika, że wolą wy
borcy było złożenie głosu na tego wła
śnie kandydata. ZBYT ŚCISŁE ROZ
PATRYW ANIE KW ESTJI CO TO  
JEST KRESKA I UNIEW AŻNIENIE  

Z TEGO POW ODU GŁOSÓW , DO- 
PROW ADZIĆBY M OGŁO SZCZE
GÓLNIE W OBW ODACH W IEJ
SKICH DO UNIEW AŻNIENIA PO 
KAŹNEJ ILOŚCI GŁOSÓW .

W yborca przystępujący do głoso
wania wymienia swe imię, nazwisko 
i adres. Prowadzący protokuł bada, 
czy dany wyborca wymieniony jest w z 
spisie wyborców, poczem przewodni
czący daje wyborcy kartkę do głoso
wania, oraz kopertę urzędową. Należy

STANKIEW ICZ M arceli z Pasieki pod Golubiem w  
marcu br. zatrzymany został przez Policję, celem wy
legitymowania. Przedstawił on sfałszowaną kartę ro
werową, samowolnie prolongowaną na bieżący rok.—  
Za czyn ten skazany został Stankiewicz na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. Spowodu niezamoż- 
ności uwolniono go od opłacenia kosztów postępowania 
karnego i opłat sądowych.

— W ZOROW A RODZINA. Na lawie oskarżonych  
zasiedli: SĄDOW SKI ZVGM LNT i SĄDOW sKI STA
NISŁAW, obaj z M ałych Radowisk doprowadzeni na 
rozprawę z tutł więzienia oraz ich brat SĄDOW SKI 
KAZIMIERZ z Zielenią — zięć poszkodowanego Toma
sza Jabłońskiego z M ałych Radowisk. W szyscy trzej 
oskarżeni o to, że w lipcu 1935 r. podczas napaści na 
małżonków jabłońskich,, tak pobili Jabłońskiego star
szego, że mu połamali lewą rękę. Rozprawa wyjawiła 
że na tle majątkowem powstawały przykre rodzinne 
niesnaski, doprowadzające częstokroć do awantur, w  
czasie których poważną rolę odgrywały rewolwer, ko

sa i inne niebezpieczne narzędzia.
Jedynie Stanislaw S. do winy się przyznaje o tyle, 

że we własnej obronie kilkakrotnie laską uderzył Ja
błońskiego starszego. Z płaczem opowiada jego brat 
Kazimierz o smutnych stosunkach, panujących w ro
dzinie, i że jego brat Stanisław we własnej obronie 
wystąpił dopiero wtenczas, kiedy młody' lomasz Ja
błoński dwukrotnie oddał z rewolweru kilka strzałów. 
Na zapytanie przewodniczącego, czy lewego oka otwo
rzyć nie może, odpowiada — że wybił mu je Jabłoń
ski młodszy ostrzem kosy, wskutek czego wypłynęło.

Okazało się, że Jabłoński (syn) bezprawnie jest 
w posiadaniu broni. Świadkowie zeznawali obciążają- 
co, jednostronnie. O tem, że młodszy Jabłoński naj
pierw wystrzelił z rewolweru, świadkowie opowiadają 
dopiero na przypomnienie sędziego. Po zamknięciu po
stępowania dowodowego wydał Sąd wyrok, mocą któ
rego oskarżeni Zygmunt i Stanisław Sądowscy za 
przekroczenie obrony ząsądzeni zostali każdy na poz
bawienia wolności przez 1 miesiąc. Od ponoszenia ko

sztów sądowych zostali uwolnieni.
Kazimierz Sądowski uwolniony został od winy i 

kary.
Na tem skończyła się sesja wyjazdowa Sądu 

Okręgowego.

— KRADŁ NOCĄ KONICZYNĘ. W nocy z 30. 6. na 
1. 7. 35. zginęło rolnikowi Pawłowi Ratajskiemu w  
Ostrowitem, pow. W ąbrzeźno, z jego pola około 4 
centnary koniczyny, ślady prowadziły do zabudowań  
oskarżonego JÓZEFA ZAJĄCA z Ostrowitego. W skutek  
doniesienia poszkodowanego posterunkowy P. P. p. 
W iza w toku śledztwa stwierdził że koniczyna ta znaj
dowała się u oskarżonego, częściowo podana koniom  
i cielakom. Z przeprowadzonego przewodu sądowego 
nabrał Sąd Grodzki przekonania o winie oskarżonego 
i zasądził go za występek z art. 257 k. k. na karę 
aresztu przez dwa tygodnie i na ponoszenie opłat są
dowych w kwocie 5 zł oraz kosztów postępowania, od
raczając mu jednakże warunkowo wykonanie kary na 

podstawie art. 61 k. k. na przeciąg 5 lat.

— NIE W OLNO POSIADAĆ SUROWCA TYTONIO
W EGO BEZ ZEZWOLENIA W ŁADZ. -  KUSIŃSKI STA
NISŁAW — bez stałego miejsca zamieszkania, dnia 
28. 9. 34 zatrzymany został w Golubiu przez posterun
kowego P. P. Grabkowskiego, w chwili kiedy niósł w 
walizce około 5 kg surowca tytoniowego. W skutek te
go doprowadzono go do tut. posterunku P. P., gdzie 
po spisaniu protokółu puszczono go na wolność. —  
Okazało się, że tytoń ten był własnością p. Konrada 
Templina z Skępska pod Golubiem, któremu skradzio
ny tytoń zwrócono. Za naruszenie przepisów o mono
polu tytoniowym — posiadanie surowca tytoniowego 
bez zezwolenia władz skarbowych — zasądził Sąd os
karżonego na grzywnę w wysokości 500 zł, którą w  
razie nieściągalności zastąpi kara aresztu — za 1 dzień  
20 zł. Od ponoszenia kosztów i opłat sądowych został 

zwolniony.

— PRĘDKO TYTOŃ SPALIŁ W PIECU. W poszu- 
kiwaniu za nielegalnie posiadanym surowcem tytonio
wym, pewnego dnia w styczniu 1935 r. urzędnicy 
skarbowi wstąpili też do mieszkania M aksymiljana 
TUPTYŃSKIEGO w Olszówce pod Golubiem. Na ich 
widok Tuptyński spiesznie tytoń rzucił w ogień do 
pieca, co jednakże urzędnicy spostrzegli. Było to oko
ło 50 gramów. Oskarżony do winy się przyznał, a dla 
swego uniewinnienia twierdził, że surowiec otrzymał 
od nieznanego osobnika. Na mocy tych samych prze
pisów zasądzony został na 200 zł grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności — 20 zł za 1 dzień aresztu. Od 
kosztów i opłat sądowych został zwolniony.

Moss'ofewo
K. P. W. NA ZAWODACH W GRUDZIĄDZU

W niedzielę, dnia 18. bm. kowalewska drużyna K  
P. W . brała udział w okręgowych zawodach K. P. W . 
w Grudziądzu, gdzie postawa drużny wzbudzała ogólne 
uznanie ludności, o czem śwadczą choćby liczne oklaski 
i gęste obsypywanie drużyny kwiatami.

„DZIEŃ PIEŚNI 4.
Z okazji jubileuszu 30-lecia istnienia chóru kościel

nego św. Cecylji w Kowalewie, obchodzono dnia 
25 bm. „Dzień Pieśni". Na uroczystość tę przybyły  
chóry: „Grzegrorz" i św. „Cecylja" z W ąbrzeźna, 
oraz miejscowy chór „M oniuszko".

O godz. 9-tej odprawiona została M sza św. dla dzie
ci, podczas której śpiewał chór męski „Grzegorz* 
z W ąbrzeźna. Uroczystą sumę odprawił ks. dziekan 
Puppeł, podczas której śpiewał miejscowy chór św. Ce
cylji, okolicznościowe kazanie o znaczeniu pieśni wy
głosił ks. wik. Juchtu. Po nieszporach wszystkie chóry  
z orkiestrą na czele udały się na rynek i tam wspólnie 
pod batutą dyrygenta p. Kolińskiego odśpiewały hymn 
„Ufajcie-*. — W ogrodzie p. Ziehlkowej odbył się dal
szy ciąg uroczystości, jak akademja i występy chórów, 
oraz wręczenie niektórym starym śpiewakom miejsc, 
chóru św. Cecylji dyplomów; między innemi dyplomy  
otrzymali z rąk prezesa ks. wik. Juchty pp.: M elerski 
W ładysław, Sekulska M arta, W iśniewska Anna i W iś
niewski Stanisław. Skolei składano chórowi - jubilatowi 
życzenia, za które dziękował prezes ks. Juchta, pod
kreślając, że pieśń jest najwspanialszym tworem ludz
kości, rozwesela ona i dodaje otuchy; bez pieśni byłoby 
zimno i ponuro. Następnie chóry odśpiewały jeszcze 
po kilka b. udanych pieśni. Po wspólnej fotografji 
oraz innych miłych niespodziankach, podczas których 
przygrywała orkiestra K. S. M ., zabawę ogrodową za
kończono. W sali p. Ziehlkowej odbyła się wieczorem  
zabawa taneczna, podczas której bawiono się ochoczo 
do rana. — Chór św. Cecylji założony został przez 
śp. ks. radcę Łabuńskieyo, a dyrygował nim długie 

lata p. Betlejewski W ojciech.

UROCZYSTE OTWARCIE 

ŚWIETLICY O. M. P.

W ubiegłą niedzielę o godz. 7-mej od
było się uroczyste otwarcie świetlicy Orga
nizacji M łodzieży Pracującej, które zaszczy
cili swą obecnością Pp.: Starosta Kalkstein, 
wicestarosta Cwinarowi.cz, nacz. Sądu Cie
szyński, wiceburmistrz B. Szczuka, kier. szk. 
Nałęcz i inni.

Zebranych gości powita! w serdecznych 
słowach kierownik tut. Ogniska OM P-u p. 
Domagała, przedstawiając cały przebieg do
tychczasowej pracy Ogniska, które pomimo 
nadzwyczajnych trudności pracy tej nie 
przerywa, lecz kontynuuje ją dalej. Nie 
przerywa jej tembardziej, że celem tej orga
nizacji jest wychowanie młodzieży rzemieśl
niczej na dzielnych obywateli, umiejących  
odpowiednio postąpić w każdej sytuacji, a dla 
takiego celu niewarto zniechęcać się stawia- 
iiemi trudnościami. Trudności te wynikają 
w dużej mierze z nieprzychylnego ustosun
kowania się tut. społeczeństwa, które znie
chęcone działalnością niektórych organiza- 
cyj młodzieżowych, podciąga pod ten sam  
nawias i Organizację M łodzieży Pracującej. 
Twierdzenie takie, jak to, że jest to Organi
zacja o zabarwieniu komunistycznem, że jest 
to organizacja walcząca z religją, jest z grun
tu fałszywe, gdyż niczego podobnego orga
nizacja ta nie wpaja w swych członków, 
wprost przeciwnie, uważa religję za główny 
fundament życia społecznego, na którym  
wszystko powinno się opierać, a wpaja w  
swych członków tylko kult pracy, jakąkol
wiek by ona była i uczy przedewszystkiem  
tego wszystkiego, co każdy człowiek, a prze
dewszystkiem rzemieślnik wiedzieć powinien, 
aby nie być nieoświeconym pionkiem. W dal
szych słowach przedstawił p. Domagała po
dział pracy świetlicowej na naukę i zabawę, 
na czem zyskuje tylko jej intensywność, 
gdyż młodzież, wysłuchawszy jakiegoś wy
kładu i po nim spędzając czas na przyjem 
nych rozrywkach, jak ping-pong, szachy, 
damka i t. d„ na przyszły wieczór z tern wię
kszym zapałem, z tern większą chęcią prz\ 
kłada się do pracy samokształceniowej.

Smutne jest tylko to, że zrozumienie po
żyteczności tej organizacji jest u tak nie
wielkiej liczby miejscowego społeczeństwa, 
co odbija się również na samych członkach 
OM P-u. Nie zrażamy się jednak tern, gdyż 
jesteśmy zdania, że nie ilość, lecz jakość 
członków stanowi o wartości każdej organi
zacji. Ponieważ OM P. oddawna odczuwa 
brak opieki starszego społeczeństwa, więc p. 
kierownik Domagała zwróci! się z prośbą do 
zebranych gości o założenie Koła Przyjaciół 
OM P-u, któreby popierało OM P. tak moral
nie, jak i materjalnie. Na przemówienie p. 
Domagały odpowiedział p. Starosta bardzo  
przychylnie, wyrażając podziw dla świetlicy, 
przyozdobionej pięknie rękami Ompiaków i 
ich własnemi środkami, dodając im otuchy  
do wytrwania w  pracy i nie zrażania się prze
ciwnościami, przyrzekając im swą pomoc i 
opiekę, oraz w imieniu wszystkich gości zga
dzając się na założenie Koła Przyjaciół, któ
rego zebranie organizacyjne odbędzie się w  
połowie września. Stronę techniczną urzą
dzenia tegoż zebrania złożył p. Starosta p. 
W iśniewskiemu, członkowi tut. ogniska. Ró- 
wnocześne z otwarciem świetlicy otworzył p. 
Starosta w niej strzelnicę z broni małokali
browej pod hasłem „Ćwicz oko i dłonie w  
Ojczyzny obronie", poczem zebrani goście 
wzięli udział w strzelaniu konkursowem o 
nagrody, przyczem dotychczas największa  
ilość punktów zdobył p. Pągowski. Udział w  
konkursie dostępny jest dla całego społeczeń
stwa, które w wolnych godzinach wieczor
nych może popróbować swych zdolności na 
■tern polu. Strzelanie jest dostępne dla każ
dego, tembardziej, że 5 strzały kosztują tyl
ko 20 groszy, za które można otrzymać jako 
nagrodę bardzo ładną rzecz, jak np. aparat 
fotograficzmy, wieczne pióro lub też coś inne
go. Strzelanie o nagrody odbywa się codzien
nie od godz. 7-ej do 10 wlecz., na które p. 
kierownik Domagała jak i cały OM P. serde
cznie zaprasza każdego, kto dice rozerwać 
się strzelaniem, a tern samem wesprzeć OM P. 
Ufamy, że zmieni się od tej pory stosunek 
tut. społeczeństw'a do OM P-u, czego wyrazem  
będzie właśnie odwiedzanie OM Piuków w ich 
świetlicy i branie udziału w konkursie strze

lania.

KRATECZKI 
POSŁUGIWAŁ SIĘ SFAŁSZOWANĄ KARTĄ 

ROWEROWĄ.
Sąd Okr. w Toruniu na sesji wyjazdowej w Golubiu 

dnia 21. bm. rozpatrywał następujące sprawy.

Cwinarowi.cz
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KantJyttaci na poslóu

Jan ŚląskiaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  ostatnich dniach odbył pan Jan  

Śląski z Trzebcza szereg Konferencyj 

przed  wyborczych na terenie powiatu  

wąbrzeskiego, ponieważ Konferencje  

te wywołały żywe zainteresowanie 

wśród wyborców tak m iasta jak po 

wiatu, uważam y za swój obowiązek  

podać chociażby w  streszczeniu życio

rys p. Śląskiego, którego kandydatu

ra na posła do sejm u została przez 

zgrom adzenie okręgowe w Toruniu  

ustalona największą ilością głosów.

* * *

Ż Y C I O R Y S .

JAN ŚLĄSKI uTodził się 7. 12. 1895 roku w  
rnrlzin-nym m ajątku Trzeibcz, powiatu Chełm iń

skiego, od roku 1906 uczęszczał do gim niazjum  

realnego w Bydgoszczy, gdzie w roku 1914 zło

żył egzamin m aturalny.

O d  roku 1915 do roku 1918 był powołany  

d o  służby w wojsku niemieckiem , a od stycznia  

do m aja 1919 roku pracuje w Pom orskiej Orga- 

nimacji W ojskowej.

Po ustaleniu przez Radę Ludową w Pozna- 

nini, że na Pom orzu powstania nie będzie, prze- 

dostaje się w końcu m aja 1919 roku do Poznań

s k ie g o , gdzie zostaje jednym z organizatorów  

drugiego pułku ułanów W ielkopolskich (dzisiej
s z e g o  1 6  Pułku Ułanów  w  Bydgoszczy). Na czele  

pierwszego szwadroiryu tegoż pułku w cizasie od  

kwietnia do października 1920 roku bierze u- 

dział w walkach polsko-bolszewickich i za za

sługi bojowe i osobistą odwagę zostaje odzna

czony Krzyżem Virtuti M ilitari i czterokrotnie  

'K rzyżem W alecznych.

W  roku 1921 przechodzi jako rotmistrz do  

rezerwy i w roku 1922 zaczyna gospodarować
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1 w r z e s ie ń N. Bronisławy 4,45 18,26

N A B O Ż E Ń S T W A

Niedlziela: o 6,30 M sza św i kazanie (X. Pro

boszcz Zaremba);
O' 8,30 M sza św. i kazanie (X . Felskowski);

o. 9,30 M sza św. i kazanie (X. Bigus);

o 10,45 M sza św i kazanie (X . Bigus).
Nabożeństwo w Stanisławkach o godzinie 

10,30 (X. Zaremba).
Nieszpory o godz. 3-ciej. Po nieszporach  

zebram ie Paudein Różańcowych (X. Felskowski).

O S O B I S T E

Pan W ojewoda Pom orski m ianował dnia 

2 8  sierpnia p. Józefa Sojeckiego, rolnika zam ie
szkał  ego w Grzechowie, członkiem Powiatowej 

Kom isji Klasyfikacyjnej do podatku gruntowe

g o .

N U M E R  D Z I S I E J S Z Y  
zawiera 6 stron gazety, dodatek „Nasz Przy
jaciel” oraz bezpłatny dodatek, broszurkę: 
„W yborcy Okręgu 101“ . — Dodatek dla na
szych najm łodszych Czytelników: „Opiekun  
Dziatwy” ze względów technicznych doda
m y dopiero do num eru poniedziałkowego.

U D A N A  I M P R E Z A
W pośpiechu zorganizowany przez Za

rząd Powiatow ’y Związku Strzeleckiego —  
Dancing Bridge — zgrom adził w dniu wczo-1  

rajszym w sali kina „Słońce” sporą ilość 
am atorów tańca, przyjaciół Z. S. Do tańca 
przygrywała orkiestra 65 ,pp. — W ielkiem  
powodzeniem cieszyły się zwłaszcza stare  
tańce polskie, jak oberki, walczyki z figura
m i itd. — Całość wypadła nadspodziewanie 

dobrze.

„ D J A B E Ł  K U S I “
W szyscy nowoprzybywający prenumera

torzy „Głosu W ąbrzeskiego” m ogą otrzym ać 
dotychczas wydrukowane odcinki powieści 
„Djabeł kusi” , o ile nadeślą do adm inistra
cji pisma odcinek pocztowy jako dowód, że 
zam ówili gazetę na wrzesień.

w Trzebczu, biorąc żywy udział w  życiu społecz- 

nem i gospodarczem Pom orza. Od roku 1924 

jest Prezesem Kółka Rolniczego w Kijewie, w  
roku 1927 zostaje Prezesem Towarzystwa Rol

niczego Powiatowego w Chełmnie, a od roku  
1929 jest Prezesem Koła Doświadczalnego w  

Kijewie, dalej jest W ice-Prezesem Pom orskiego 

Towarzystwa Rolniczego w Toruniu, Prezesem  

Sekcji Ziem iańskiej Pom orskiego Towarzystwa  
Rolniczego, Radcą Izby Przemysłowo-Handlo

wej w Gdyni, Radcą Pom orskiej Izby Rolniczej, 

w ’ której pracach bierze żywy udział jako Pre

zes Komisji do spraw doświadczalnych i W ice

prezes Komisji ekonom icznej Izby, wreszcie jest 
członkiem W ydziału W ojewódzkiego Komitetu  

dla Spraw Finansowo-Rolnych, członkiem Zarzą

du Biura Ekonom icznego Izb i Organizacyj Rol

niczych Zachodniej Polski w Poznaniu, Prezesem  

Akcji Katolickiej parafji Trzebcz, Prezesem ho

norowym Placówki Powstańców i W ojaków w  

Trzebczu, członkiem Rady Grom adzkiej w  

Trzebczu i Rady Gminnej w Kijewie.

Za zasługi na polu pracy społecznej został 

w roku 1929 odznaczony Złotym Krzyżem Za

sługi, za pracę zaś w Pom orskiej Organizacji 

W ojskowej M edalem niepodległości.

* * *

Zasługi w okresie walk o niepod 

ległość naszej Ojczyzny i owocne i 

bezinteresowne prace w organizacjach  

■społecznych i gospodarczych Pom o 

rza zapewniają p. Janowi Śląskiem u  

szczerą sym patję najszerszych warstw  

społeczeństwa pom orskiego i pełne  

zaufanie wyborców okręgu 101.

Rolnicy iw  osobach p. Śląskiego i p. 

Klim ka znajdą pewnych reprezentan- 

tóiw i niezawodnych obrońców  najży- 

' wotniejszych swych interesów.

Z N A C Z K I  F . O . M .

Osoby, którym zostały doręczone znacz
ki F. O. M . proszone są o nadesłanie gotów 
ki na ręce kom isarza P. P. p. Szm ytkowskie- 
go ewtl. o zwrot znaczków w term inie do  

15 września br.

Z M I A N A  W Ł A S N O Ś C I .

Parcelę przy ul. M arsz. Piłsudskiego o 
powierzchni blisko 10 m órg nabył od p. M eyero- 

wej p. Goetz, za niską cenę, bo 8 tys. złotych.

P O B I C I E .
Na wczorajszym targu został pobity p. Kot- 

lewski {ul. W olności) przez niej. Czerwińskiego , 

z  am. raja luksusie. Sprawa oprze się o Sąd, bo

wiem p. Kotlewski został pobity dość poważnie,

U W A G A  R O W E R Z Y Ś C I !
Zwracam y właścicielom rowerów uwagę, 

że tabliczki rejestracyjne winne być um oco
wane m iędzy siodełkiem a błotnikiem tylne

go koła. Kto um iecił tabliczkę w innem m iej
scu, narazi się na karę. Również zwracamy  

baczną uwagę na znaki zabraniające jazdy  

na chodnikach i promenadzie.

S P O R T  I Z A B A W A

te dwa najlepsze sposoby fizycznego, u- 

sprawnienia m łodzieży, pobudzają również do

bry apetyt. Trosikliwia m atka z zadowoleniem  

obserwuje postępy rozwoju swych dzieci, wie

dząc o tern, że w niem ałej m ierze przyczyniają 

siię do tego pożywne budynie Oetkera, poda

wane jako legum ina. Promieniejące oazy i ru

m iane lica świadczą wym ownie o zdrowiu  

dzieci.

K I N O  „ S Ł O Ń C E "
wyświetla dziś poraź ostatni piękny film  

iz Ram onem Novaro i Evelyn Laye, pod tyl. 

„NOCE W IEDEŃSKIE". — W sobotę 31 bm . 

o godzinie 8,30 i w niedzielę 1 września o go

dzinie 5, 7, i 9-tej wyświetla m onum entalny film  

według powieści Piotra Benoit pt. „W ŁADCZY 

NI LIBANU” . Przodujący film produkcji fran

cuskiej. W restauracji —  Koncert —  Damping.

I POWIATU
Z E B R A N I E P R Z E D W Y B O R C Z E

K S I Ą Ż K I . Z  in ic j a t y w y  p la c ó w k i P o w 

s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  O . K . V I I I o d b ę d z ie  s ię  
w  n ie d z ie lę , d n ia 1 w r z e ś n ia  o  g o d z . 1 7 - t e j  
( 5 - t e j p o  p o i. ) w  s a li p . D e u t s c h m a n n a  in 

f o r m a c y j n e z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e .

Z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e
Z W O Ł A N E  Z  I N I C J A T Y W Y  Z A R Z Ą D U  P O W I A T O W E G O  Z . Z . Z .

D n ia  1  w r z e ś n ia  b r . o  g o d z . 1 2 - t e j w  s a l i K in a  „ S ło ń c e o d b ę d z ie  s ię  

z e b r a n ie  in f o r m a c y jn e  z  w s p ó łu d z ia łe m  k a n d y d a t ó w  n a  p o s łó w .

U p r a s z a  s ię  w s z y s t k ic h  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w ’ o  j a k n a j l ic z n ie j s z e  

z g r o m a d z e n ie  s ię .  Z A R Z Ą D  P O W I A T O W Y .

Szan. Obywatelstwo gm iny Książek i o- 
okolicy na powyższe zebranie zaprasza się. 
Przem awiać będą i wyjaśnień udzielali m ów 
cy pozam iejscowi i kandydaci na posłów.

Z A B A W A  T A N E C Z N A .

KRÓL. NOW AW IEŚ. W piątek dnia 30-go 

si>rpniia 1935 r. odbędzie się w sali p. Zieliń

skiego zabawa taneczna, organizowana przez 

m iejscową Placówkę Powstańców i W ojaków  

O. K. VIII. Przygrywać będzie do tańca orkie

stra 14 pułku piechoty z W łocławka w pełnym  

kom plecie. Początek zabawy o godz. 7-m cj wie

czorem .
Nisiki wstęp, bo 49 gr. dla pań i 99 gr. dla 

panów um ożliwi szerokiem u ogółowi wzięcie 

udziału w tej zabawie, urządzanej dla szerokiego  

ogółu społeczeństwa Król. Nowejwsi i okolicy.

Należy zaznaczyć, że orkiestra 14 p.p. w  

konkunsie orkiestr wojskowych stała na dru- 

giem m iejscu w ’ Polsce.
Czysty dochód z im preizy zostanie przezna

czony na izakup um undurowania dla tut. plac. 

Powstańców i W ojaków.

K O N C E R T  I Z A B A W A .

CZYSTOCHLEB. Kółko Rolnicze, PW . Kon

ne Krakusów, Ochotnicza Straż Pożarna i Zwią

zek Strzelecki w Czystochlebiu urządzają w nie
dzielę, dnia 1 września 1935 roku KONCERT  
połączony z W IELKĄ ZABAW Ą LUDOW Ą  
w ’ ogrodzie p. M arasińskiego w Czystochlebiu z 

następującym program em : początek koncertu  

o godz. 14,30 — loterja fantowa — strzelanie 

do tarczy —  po koncercie tańce na sali. Na po

wyższą im prezę izaprasza Społeczeństwo

KOM ITET

Z E B R A N I E  K O Ł A  Z W . I N W A L I D Ó W .
Zebranie m iejscowego Koła Związku Inwalidów W o

jennych w Kowalewie odbędzie się w niedzielę dnia  

1 września br. o godz. 12.30 w lokalu p. Juśkowiaka. 

Spowodu ważnych spraw przybycie wszystkich człon 

ków konieczne. Zarząd.

/Kącik

S O B O T A , dnia 31 bm .
6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,33 Pobudka do  

gim nastyki. 6,56 gim nastyka. 6.50 M uzyka — płyty. 

7,20 Dziennik poranny oraz pogadanka sportowo - tu 

rystyczna. 8,20 Program na dzień bieżący. 8,25 W ska

zówki praktyczne. 8.30 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu. 

12,00 Hejnał z W ieży M arjackiej w Krakowie. 12,05 

W iadom ości m eteorologiczne. 12.05 Dziennik południo 

wy. 12,15 Koncert — płyty. 13.00 Chwilka dla kobiet. 

13,05 Fantazje operowe — płyty- 13,50 Przerwa. 14,30

Nowości 7. płyt. 15,15 M elodje huculskie — płyty. 1 5 ,2 5  

Nasz handel m orski. 15,30 Teatr W yobraźni nadaje  

słuchowisko dla dzieci pt. W szyscy się przesiadają. 

16.00 Skrzynka techniczna. 16,15 Pieśni. 16,35 Polskie 

tańce ludowe. 16,50 Codzienny odcinek prozy. 17,00 

Dla naszych letnisk i uzdrowisk — koncert. 18.00 Po

radnik sportowy. 18,10 M inuta poezji. 18,15 Cała Pol

ska śpiewa. 18,50 Przegląd wydawnictw . 18,40 Życie 

kulturalne i artystyczne stolicy. 19,05 Program na  

dzień następny. 19,15 Koncert reklam owy. 19,30 N a s z e  

pieśni. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 W iadom ości 

rolnicze. 20.10 Koncert. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55  

Obrazki z życia dawnej i współczesnej Polski. 21,00  

Audycja dla Polaków z zagranicy: Powrót do szkół. 

21.50 Świat duchów w przy  rodzie. 22.00 W iadom ości 

sportowe. 22.10 Rezerwa. 22,30 M uzyka taneczna. 23,00  

W iadom ości m eteorologiczne dla kom unikacji lotniczej.

NIEDZIELA, dnia 1 września br.
9.00 Audycja poranna. 9,03 Gazetka rolnicza. 9,15  

M uzyka. 9,40 Dziennik poranny. 10,00 Transm isja na

bożeństwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Przegląd  

teatralny. 12.15 Poranek m uzyczny. — W przerwie  

fragm ent słuchowiskowy. 14,00 Fragm ent powieści pt. 

Dziewczęta z Nowolipek. 14,20 M uzyka. 15,00 Godzina 

rolnika. 16.00 Opowiadanie dla dzieci starszych. 16.15  

Recital skrzypcowy (z Krakowa). 16.45 Cała Polska 

śpiewa. 17.00 M uzyka taneczna. 17.40 Audycja słowno- 

m uzyczna. 18.00 M iniatury kwartetowe. 18,50 Słucho

wisko. 19.00 Zapowiedź program u. 19,10 Koncert re

klam owe.. 19.25 W iadom ości sportowe. 19,50 Jazz dwu- 

fortepianowy. 19.45 Co czytać? 20.00 Transm isja ze stat

ku Piłsudski. 20,30 M uzyka płyty). 20,45 W yjątki z 

pism Józefa Piłsudskiego. 20,50 Dziennik wieczorny. 

21.00 Na wesołej lwowskiej fali. 21.30 Podróżujm y. 

21,45 W iadom ości sportowe. 22,00 M uzyka taneczna.

t.yde ćotwarzyslu/
— BACZNOŚĆ! Strzelanie konkursowe o nagrody  

pod hasłem „ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny obronie” 

odbywa się codziennie od godz. 7-ej do 10-tej wieczo  

rem w świetlicy OM P. przy ul. W olności nr. 6, na  

które wszystkich sym patyków OM P. serdecznie zapra

szam y. Zarząd O. M . P.

— ZEBRANIE KóLKA ROLNICZEGO odbędzie się 

w niedzielę, dnia 1 września o godz. 12-tej w sali 

p. Napierały. L powodu ważnych spraw przybycie  

wszystkich członków konieczne. Prezes.

—  Z W I Ą Z E K  I N W A L I D Ó W  W O J . R . P . Z e b r a n ie  

m iesięczne odbędzie się w niedzielę, 1 września br. o  

godz. 2 po poi. Obecność członków spowodu ważnych  

spraw konieczna. Zarząd.

—  R O D Z I N A  R E Z E R W I S T Ó W . Z e b r a n ie o d b ę d z ie  

s ię  w  n ie d z ie lę , o  g o d z . 1 6 - t e j w  s a l i h o te lu  p o d  O r łe m  

Przybycie wszystkich Członkiń konieczne. Zarząd.

— ZW IĄZEK W ETERANÓW POW STAŃ' NARODO 

W YCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 1914-1919 —  

KOLO W ĄBRZEŹNO. Zebranie m iesięczne odbędzie się 

w środę, dnia 4 września br. o godz. 20-tej w lokalu  

p. Napierały. Na porządku obrad bardzo ważne spra

wy. Przybycie wszystkich członków konieczne.

Z a r z ą d .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z .  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1  

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m
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N a składzie będę stale prow adził w szelkie artykuły dam skie i^m ęskie najprzedniejszych firm krajow ych po cenach kon 

kurencyjnych. Proszę Szan. O byw atelstw o o poparcie, rów nocześnie zapraszam do zw iedzania m ego składu i zapoznania  

się z jakością tow aru i ceną. Zapew niam , że m ojem  dążeniem  będzie  każdego klienta grzecznie, fachow o i rzetelnie obsłużyć.

FELIKS
W a b r z. e ź n O9 R ynek 30

( O d w o łu ję
i i przepraszam z żalem  

rzuconą obelgę na p. Fry 
deryka D raw erta m urarza  
z Jaw orza.

A u g u s t T e m p lin  
PIW N ICE.

O G ŁO SZEN IE  |

N a podstaw ie § 3 rozp. M inistra O pieki Spo- 
łecz>n|ej >z dnia 22. X II. 1934 roku (D z. U . R . P. N r. 1, 
z 1935 roku, poz, 2) w  spraw ie w spółdziałania ^m in  
przy w ykonyw aniu ubezpieczenia o4 w ypadków  
drobnych producentów rolnych i ich rodzin Za
rząd M iejski po 'daje do publicznej w iadom ości, że  
w ykaz składek, przypadających od drobnych pro 
ducentów rolnych na obszarze gm iny m iejskiej I 
W ąbrzeźno, za ubezpieczenie od w ypadków za roki gruntow nie, tanio , lekcyj 
ubiegły (1934) będzie w yłożony w b urze Zarządu  i 
M ieisikiego —  pokój nr. 4 —  od dnia 3 w rześnia | 

1935 r. w ciągu 2-ch tygodni, t. j. do dnia 16-tego  
w rześnia 1935 r„ w którym to okresie m ogą zain 
teresow ani go przeglądać.

U d z ie la m

gry na fortepianie

Ir e n a  K o łe ek a
W spólna 8.

Przeciw ko w ym iarow i (obliczeniu) składki m o 
gą zainteresow ani w nosić sprzeciw y do U beirpie- 
czalni Soołecznej w Toruniu za pośrednictw em  
tu t. Zarządu M iejskiego i to w ciągu 4-ch tygodni, 
licząc od pierw szego dinia w yłożenia w ykazu skła 
dek. Sprzeciw y w nosi się, bądź na piśm ie, bądź  
też w form ie ośw iadczenia złożonego do protokółu  
w biurze Zarządu M iejskiego. W niesienie sprze 
ciw u nie w strzym uje obow iązku zapłaty w term >  

nie.

D o poboru w ym ierzonych składek przystąpi 
Zarząd M iejski w pierw szym dniu w yłożenia w y 
kazu składek (t. j. 3 w rześnia 1935 r.) O stateczny  
term in uczczenia składek upływ a z końcem 4-go  
tygodnia cd dnia w yłożeń a (t.j. 30 w rześnia 1935 r.)

N ieuiszczone w term inie składki zostaną ściąg 
nięte przym usow a w raz z przepisanem i odsetkam i 
zw łoki, które liczone będą w w ysokości odsetek  
praw nych, izw iększonej o 15 część tej stopy (t. j. 
1 proc, m iesięcznie) od pierw szego dnia oo upły 
w ie term inu płatności (t.j. od dnia 1 października  
1935 roku), przyczem m iesiąc rozpoczęty liczyć  

się będzie za pełny.

Poborca inkasujący składki obow iązany jest 
w ydać płatnikow i kw it, który dołączony jest do  
w ykazu, przyczem kw it ten pow inien być opatrzo 
ny pieczęcią gm iny, datą oraz, podpisem poborcy. 
Żadne inne pokw itow ania, jak ty lko w ym ienione  
w yżej, nie będą urnaw ane przez U bezpieczalnię 
Socłeczną, za dow ód zapłaty należnych składek.

W ąbrzeźno, dnia 28 sierpnia 1935 r.

B urm istrz. Schw arz
I

J A B Ł K A
opadłe kupuje „W 1B O L ”

W y tw ó r n ia  w in

W Ą B R ZEŹN O telefon 45

P O K Ó J-  
dobrze um eblow any z  

utrzym aniem lub bez do  

w ynajęcią od 1. 9.

Zgł. w adm . „G łosu ” 

3 p o k o je  
słoneczne  z kuchnią  i śpi- 

żarką od I w rześnia lub  

1 października  br. do w y 

dzierżaw ienia.

A le k sa n d e r F e n sk i  

ul. Żw irki i W igury  
(obok Strzelnicy)

P O K Ó J
suchy słoneczny z cało- 

dziennem utrzym aniem  

do w ynajęcia.

B r . P ier a ck ieg o  5  

W y d z ie r ż a w i^  
pokój z  osobnem  w ejściem  

i całkow item utrzym a

niem oddam  także pokój

<4

<4

P o le c a m  s s a j t a w iR ie ic g

<4

<1

M A 7 T A N IE 3

C U KR Y i C ZEKO LAD Y  

TO W AR Y KO LO N  D A  LN .E  
-atiJtA SrtA  PA LA RN IA  K A O Y s-

O p iD  H O F F H A n ń
W A G  R Z E Ź  N O  7 ^ 1

R YN EKIS ' !■ - R yN EK  lS

Matties — śledzie z nowela transparta tyllko

dobrej jakości sztaba & grainy.

Ś le d z ie  M a t t i e s  I ! , g a t .  s z t . 0 ,0 6  g r .S e r  t y l ż y c k i 7 4

M a r y n o w a n e s z t . 0 ,1 0  g r .  S e r s z w a jc a r s k i

Serki śmietankowe o nagróżnieg,

M a r m e la d a f t .  

M ió d  s z t u c z n y f t .  

C e b u la  n a d e s z ła  f t .

0 ,5 0  g r .

0 ,5 5  g r .

0 ,1 0  g r .

K is z o n e  o g ó r k i

R ^ ż

K a k a o 1 / 4

0 ,2 5  g r .

0 ,5 5  g r .

a .

7 . , f t .

SKiatiach

s z t . 8 ,1 0  g r ,  
f t . 0 ,2 0  i 0 .3 2  g r . B

f i .

N iniejszem  zaw iadam iam  Szanow ną Pu-
*1 bliczność m iasta i okolicy, iż z d n ie m
I 1 w rz eśn ia  3 5  r .

otwieram

S K Ł A D  R Z E Ż N IC K I
p r z y u l. K o śc iu sz k i n r . 8

I
 Polecam zaw sze św ieże w yroby i pro 
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